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Sumiennem wykonywaniem obowią»kóws 

budujemy silną Ojcsysn^!

A n łA C T a n io *  Z a  o g ło s i , p o b ie r a  s ię  o d  w ie r s z a  m m . ( 7  
y  ’  U C  n  i  a  . ł a m .) 1 0  g r . , z a  r e k la m y  n a  s t r . 4 - ła m . w  

w ia d o m o ś c ia c h  p o t o c z n y c h 9 0  g r . n a  p ie r w s z e j s t r . M  g r . R a b a tu  
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z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  n ie p r z y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d a  w

Nr. 137
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 21 listopada 1933 r.

| Rok XII

A m e r y k a  u z n a ła  R o s ją .
W dniu 17 bm. nastąpiła pomiędzy prezy­

dentem Stanów Zjednoczonych Rooseveltem 

i komisarzem sowieckim dla spraw zagranicz­

nych Litwinowem wymiana listów utrzyma­

nych w tonie niezwykle serdeczn. W listach 

tych obie strony podkreślają zdecydowaną 

wolę utrzymania na zawsze „normalnych i 

przyjaznych stosunków między obu naroda- 

mi“ i wyrażają przekonanie, że stosunki te 

stać się mogą jednym z czynników zachowa­

nia i utrwalenia pokoju światowego. Uzna­

nie Sowietów przez Stany Zjednoczone bę­

dzie miało przedewszystkiem duży wpływ na 

rozwój sytuacji na Dalekim Wschodzie. —

Jeszcze w lecie 1932 r. gdy w związku z 

wystąpieniami senatora Boracha pojawiły się

g ło s z ą  z w y c ię s t w o  

n r . 1 .

W województwie wołyńskiem  wy­
bory dotychczas odbyły się w 255 
gromadach, we wszystkich jedno­
głośnie przeszły listy Bloku (Nr. 1.)

W województwie nowogródzkiem 
, wybory odbyły się w 429 gromadach 
listy Nr. 1 przeszły w 318 groma­
dach.

Słowem, listy opozycyjne nie mo- 
j gą w żaden sposób być porównywa­
ne z listami Bezpartyjnego Bloku 
Nr. 1.

Ogromnej większości ludności 
wiejskiej trafiło do przekonania ha­
sło, wysunięte przez Blok, że samo­
rząd powinien zajmować się wyłącz­
nie pracą gospodarczą, nie — zaś po­
lityką. Ludność wiejska rozumie, że 
żadnego pożytku stąd nie będzie, je­
śli w ciałach samorządowych par­
ty  jnicy będą się kłócić.z przedstawi­
cielami władz administracji pań­
stwowej lub staczać walki politycz­
ne pomiędzy sobą.

• Dotychczasowe wybory do rad 
gromadzkich są wielką i ogromną 
klęską tych, którzy ani w samorzą­
dzie, ani w organizacjach gospodar­
czych czy społecznych nie potrafili 
i nie chcieli pracować dla dobra o- 
gółu Państwa.

C j f r y  P o ls k i c a łe j  

l i s t y

Cały obszar Rzeczypospolitej 
objęty jest wyborami do ciał samo­
rządowych.

U nas wybory odbędą się dnia 26 
listopada do rad miejskich. Do 10 
grudnia odbędą się takież wybory w 
miastach Małopolski (dawny zabór 
austrjacki). Wreszcie w 9-ciu woje­
wództwach dawnego zaboru rosyj­
skiego przez cały listopad odbywają 
się wybory dorad gromadzkich.

Wnosząc z dotychczasowych wy­
ników, w wyborach^ do rad gromadz­
kich w olbrzymiej większości przej­
dą listy Bloku (Nr. 1.)

W województwie lubelskiem od 
4 do 12 listopada wybrano rady gro­
madzkie w 2000 gromadach, z czego 
listy Nr. 1 przeszły w 1776 groma-« 
dach.

województwie łódzkiem wybrano 
rady gromadzkie w 3299 gromadach, 
z których listy Nr. 1 przeszły w 2787 
gromadach.

W województwie białostoekiem 
wybrano 2379 rad gromadzkich, lista 
Nr. 1 przeszła w 2302 gromadach.

W województwie kieleckiem wy­
bory przeprowadzono w 516 groma­
dach, z czego lista Nr. 1 przeszła w 
455 gromadach.

P o m o r z e  w  c h w i l i d e c y d u ją c e j

NADCHODZĄCE WYBORY DO RAD MIEJSKICH MUSZĄ UGRUN­
TOWAĆ POLSKOŚĆ ZIEMI POMORSKIEJ.

Termin wyborów do Rad Miej­
skich na Pomorzu jest coraz bliższy. 
Już dnia 26 listopada społeczeństwo 
pomorskie stoczy znów walkę z 
mniejszością niemiecką, która licząc 
na rozbicie głosów polskich i na wię­
kszy udział procentowy Niemców w 
głosowaniu — spodziewa się utrzy­
mać liczbę swych reprezentantów w 
Radach Miejskich.

Z wyjątkiem roku 1930, przy każ­
dych wyborach na Pomorzu Niemcy 
utrzymywali, czasami nawet powięk­
szali swój stan posiadania. Naprzy- 
kład wybory do Sejmu i Senatu w 
r. 1928 dały Niemcom pomorskim 
bardzo pomyślne wyniki. W trzech 
okręgach pomorskich otrzymali oni 
bowiem aż 3 mandaty do Sejmu i 1 
mandat do Senatu, mimo, iż liczba

pierwsze informacje o możliwości uznania 
Rosji Sowieckiej, powiedział minister japoń­
ski Matsukaja: „Gdyby kiedykolwiek przy­
szło do porozumienia między Stanami Zjedno- 
czonemi a Rosją, musielibyśmy przystąpić 
do rewizji naszej polityki wobec Rosji. — 
Jak długo trwają nieporozumienia między 
dwoma największemi sąsiadami Japonji, Ro­
sją i Stanami Zjednoczonemi nie potrzebu­
je się ona niczego obawiać44.

Czy przewidywana w związku z uznaniem 
Sowietów przez Stany Zjednoczone zmiana 
polityki japońskiej wobec Rosji oznaczać bę­
dzie pokój czy wojnę pokaże najbliższa przy­
szłość. —

Jak się dowiadujemy zamianowany został 
ambasador Stanów Zjednoczonych w Moskwie 
Jest nim 42-letni Bullitt jeden z najbliższych 
współpracowników Roosevelta. Bullitt objąć 
ma swą placówkę już w dniach najbliższych.

Prasa moskiewska wyrażając swe zado­
wolenie z powodu uznania Rosji Sowieckiej 
przez Stany Zjednoczone widzi w tym dowód 
wzrastającego prestiżu Sowietów i spodziewa 
się, że fakt ten wywrze decydujący wpływ 
na rozwój narastającego z każdym dniem 
konfliktu sowiecko-japońskiego.

Spodziewane są od dłuższego czasu uzna­
nie Rosji Sowieckiej de jure przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych jest faktem doskonałym.

Niemców na Pomorzu w porównaniu 
z rokiem 1922 spadła blisko o poło­
wę.

Ten nienormalny stan posiadania 
mandatów niemieckich przypisywa­
ło się wówczas .przedewszystkiem 
dwom czynnikom: 1) większemu u- 
działowi procentowemu Niemców w 
w głosowaniu i 2) rozbiciu się gło­
sów polskich na zbyt wielką ilość list 
wyborczych.

Frekwencja Niemców w głosowa­
niu w r. 1928 sięgała 100 procent, 
Polaków zaś (aczkolwiek wysoka) 
od 82—90 procent. J eszcze więcej 
o wyniku tych wyborów zadecydo­
wał czynnik drugi tj. rozbicie głosów 
polskich. W okręgu toruńskim na- 
przykład wystawiono wówczas aż 9 
list polskich. Ponieważ dużo z tych 
list nie uzyskało wogóle mandatu, 
zmarnowano więc na Pomorzu wte­
dy około 135.000 głosów polskich.

Ówczesne zwycięstwo niemieckie 
było możliwe wskutek jednej jesz­
cze okoliczności. Otóż Niemcy na 
Pomorzu otrzymawszy na wybory 
olbrzymie fundusze z Berlina, korzy 
stając z rozdrobnienia polskich sił 
wyborczych rozpoczęli zdradziecką 
robotę przekupywania chwiejnych 
Polaków. Dawali oni pieniądze, oraz 

, podarunki w naturze, jak węgiel, 
zboże i ziemniaki — każdemu kto 
zgodził się powstrzymywać od gło­
sowania. Były nawet wypadki kupo­
wania głosów polskich wprost na li­
stę niemiecką.

W roku 1930 przy ostatnich wy­
borach do Sejmu i Senatu Niemcy 
na Pomorzu mimo olbrzymich wysił­
ków, zwycięstwa już nie odnieśli. 
Dużo pomógł do tego fakt, że w o- 
kręgu grudziądzkim, na który Niem­
cy dużo liczyli, została unieważniona 
lista niemiecka. Później na Pomorzu 
nie było już żadnych wyborów, do­
piero w połowie października br. roz­
pisano wybory do Rad Miejskich.

Z doświadczenia jednak z r. 1928 
powinniśmy teraz wyciągnąć odpo­
wiednią naukę. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że irredeta pruska na 

Pomorzu, zasilona poważnemi fun­
duszami z Berlina rozpocznie, wzgl. 
rozpoczęła już energiczną akcję w 
kierunku utrzymania dotychczaso­
wej ilości mandatów niemieckich w 
Radach Miejskich. Jakiemi drogami 
pójdzie ta akcja trudno jest wie­
dzieć, znając jednak z porzednich 
lat wyrafinowane sposoby niemiec­
kie, zachować trzeba daleko idącą 
ostrożność.

Musi my przecież zdać sobie ot­
warcie sprawę z tego, że jeżeliby 
Niemcy utrzymali, lub — co nie daj 
Boże zwiększyli liczbę swych repre­
zentantów w Radach Miejskich, u- 
słyszelibyśmy potem okrzyk nie­
miecki na cały świat, że polskość 
Pomorza jest pod znakiem zapyta­
nia. I nie długo po wyborach mieli­
byśmy napewno ponowienie akcji 
niemieckiej na forum polityki mię­
dzynarodowej, akcji zmierzającej 
jak dotąd do oderwania Pomorza od 
Polski.

Trzeba więc zawczasu starać się 
przeszkodzić w wykonaniu tych pla­
nów niemieckich. Społeczeństwo pol­
skie na Pomorzu ma w obecnej chwi­
li doniosłe obowiązki do wypełnie­
nia. Ujawniać trzeba każde naduży­
cie niemieckie i krzewić wybitnie 
propagandę polskości miast pomor­
skich. Przedewszystkiem nikt nie 
powinien wstrzymywać się od gloso­
wania, każdy musi oddać swój głos 
na polską, poważną listę wyborczą.

I l u  b ę d z ie  n o t a r iu s z y  
n a  P o m o r z u ?

Ogłoszone zostało rozporządzenie 
Min. Sprawiedliwości o ustaleniu 
ilości stanowisk notarjuszów i ich 
siedzib urzędowych.

Dla Pomorza ustanowionych zo­
stało 36 stanowisk notarjuszów i to 
w następujących miejscowościach:

W okręgu Sądu Okręgowego w 
Chojnicach 10, z tego w Chojnicach 
2, w Czersku 1, w Kościerzynie 2, 
w Sępólnie 1, w Starogardzie 2, w 
Tczewie 1 i w Tucholi 1.

W okręgu Sądu Okręgowego w 
Gdyni 6, z tego w Gdyni 3, w "Kar­
tuzach 1, w Pucku 1 i w Wejhero­
wie 1.

W okręgu Sądu Okręgowego w 
Grudziądzu 7, z tego w Gniewie 1. 
w Grudziądzu 3, w Nowem 1 i w 
Świeciu 2.

W okręgu Sądu Okręgowego w 
Toruniu — w Toruniu 3, w Brodnicy 
1, w Chełmnie 1, w Chełmży 1, w 
Działdowie 1, w Kowalewie 1, w Li­
dzbarku 1, w Lubawie 1, w Nowem- 
mieście 1 i w Wąbrzeźnie 2.
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V. Wszeehtviatovy Zlot Harceriy 
w Goedelloe

W  z w ią z k u z ro c z n icą 1 5 -lec ia  

N iep o d le g ło śc i, o ra z z ró w n o c z e s-  

n e m  u k o ń c z e n ie m  z a sad n ic zy c h  p ra c  

n a d  ro z b u d o w ą p o rtu  g d y ń sk ie g o  o d ­

b ę d z ie s ię d n ia 8 g ru d n ia  b r. u ro c z y ­

s te p o św ię c en ie p o rtu .

W  ty m  o k re s ie c z a su  z o s tan ie o d ­

d a n y  d o  u ż y tk u  d w o rze c  m o rsk i, m a ­

g a z y n tra n z y to w y , sz e re g m a g a z y ­

n ó w  p ry w a tn y c h , a m . in . f irm y  

„ W a rta “ , A u k c y j O w o c o w y c 1 ' i 

„ P a n ta re i“ .

R ó w n o c z e śn ie z o s tan ą o d d a n e d o  

u ż y tk u  2 d a lsze  m a g az y n y  w  w o ln e j 

s tre f ie tj. d łu g o te rm in o w y m a g a z y n  

n a b a w e łn ę , o ra z m a g az y n  d ro b n ic o ­

w y f irm y „ C u k ro p o rt“ . W  te n sp o ­

Nie się nie zmieniło.
„Petit Parisien* z 16 listopada o- 

publikował w streszczeniu tajne in­
strukcje niemieckich agentów, dzia­
łających na terenie Ameryki, a opra­
cowane przez berliński urząd dla 

propagandy zagranicznej, kierowa­
ny przez dr. Goebbelsa. W świetle 

powyższej publikacji cele aktualnej 

polityki niemieckiej pokrywać się 

mają z wytycznemi polityki nie­
mieckiej z lat 1910—1913. Głównym 

wrogiem dla Niemiec pozostaje w 

dalszym ciągu Francja. Anglja zaś 

stanowi dla polityki francuskiej w 

jej posunięciach antyniemieckich 

główną podporę. Traktatu wersal­
skiego dzisiejsze Niemcy nie uznają, 
a rewizję jego będą się starali prze­
prowadzić wszelkiemi sposobami. W 

ramach tych postulatów znajduje 

się m. in. postulat zwrotu Saary, Al­
zacji oraz Lotaryngji. Stan pewnego 

odprężenia politycznego między 

Niemcami a Polską nie przekreśla 

żądań niemieckich w odniesieniu do 

Pomorza, Poznańskiego i Śląska, głó­
wnym bowiem celem polityki hitle­
rowskiej jest dążność do wcielenia 

do państwa niemieckiego wszystkich 

só b , p rz e d e w sz y s tk ie m  w o ln a s tre fa  

a ró w n ie ż i re sz ta p o rtu  b ę d z ie m o ­

g ła b y ć z n a c z n ie in te n sy w n ie j w y ­

k o rz y s ty w a n a .

U k o ń cz e n ie sz ere g u in w e s ty cy j  

d la h a n d lu i p rz e m y s łu ry b n e g o ,  

n a d b u d o w a n ie c h ło d n i p o rto w ej, c o  

p o d w z g lę d e m p o je m n o śc i p o s taw i  

ją  n a p ie rw sze m  m ie jsc u  w  E u ro p ie ,  

ro z b u d o w a  to ró w  k o le jo w y c h i u lic ,  

ry c h le z a in s ta lo w a n ie sz ere g u n o ­

w y c h d ź w ig ó w  —  w sz y s tk o to sp ra ­

w ia , ż e m im o k ró tk ięg o  te rm in u  b u ­

d o w y , p o rt g d y ń sk i c o ra z b a rd z ie j 

p rz y s to so w u je s ię d o  p o trze b  h a n d lu  

m o rsk ie g o .

tych terenów, które posiadają mniej­
szość niemiecką.

W obliczu odprężenia w stosun­
kach politycznych polsko-niemiec­
kich byłoby błędem budować tylko 

na pokojowych (niewątpliwie wysu­
niętych ad hoc przez dyplomację 

niemiecką) zapewnieniach w pokojo­
we uregulowanie wzajemnych sto­
sunków polityczno - państwowych. 
Trochę trzeźwości w ocenie posunięć 

politycznych nie zaszkodzi. Koniecz­
ność trzeźwego patrzenia na rzeczy 

przypominają nam powyższe instru­
kcje niemieckie.

Tylko wspólnym wysiłkiem 

wszystkich obywateli 
Pomorza kupimy z łatwością

Samolot 

ńa Challenge 1934 r

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 3 s ie rp n ia w  

g o d z in ac h ra n n y c h o d b y ło s ię o s ta t­

n ie n a b o ż e ń s tw o z b ło g o s ła w ie ń ­

s tw em  P a p ie sk ie m . P o p o łu d n iu n a  

a re n ie o d b y ła s ię o s ta tn ia d e fila d a  

n a ro d ó w i u ro c z y s te z a m k n ię c ie  

Z lo tu .

T e g o ż  d n ia  w iec z o re m  p o lsk a  w y ­

p ra w a  p o d z ie lo n a  n a  trz y  g ru p y , ro z ­

je c h a ła s ię . I ta k je d n a u d a ła s ię  

w p ro s t d o  k ra ju , d ru g a m a sz e ro w a ła  

n a C z e c h y , trz e c ia w y jec h a ła s ta t­

k ie m  d o W ie d n ia .

P ły n ą ce n ie u s ta n n ie fa lą tłu m y  

lu d n o śc i c y w iln e j, z w ie d z a ją ce o b ó z  

w  G ó d ó lló d a ły  p ię k n y d o w ó d z ro ­

z u m ie n ia sk a u tin g u , tk w ią c eg o w  

sp o łe c z e ń s tw ie w ę g ie rsk ie m . P o m im o  

d o ść w y so k ie j o p ła ty w stę p n e j,  

w śró d  tłu m ó w  ty c h  w id ać  b y ło  p rz e d ­

s ta w ic ie li w sz y s tk ic h w a rs tw  sp o łe ­

c z e ń s tw a . W sz y scy  c i lu d z ie , k tó rzy  

n ie ra z z d a le k ic h s tro n p rz y jec h a li^  

b y o b e jrz e ć o b ó z , m u sie li w y je c h a ć  

z e z ro z u m ia łe m  p o c z u c ie m  ra d o śc i i 

d u m y , sk a u tin g w ę g ie rsk i b o w ie m  

p rz e d s ta w ia ł s ię n a n im  p ra w d z iw ie  

im p o n u ją c o . S p ra w n o ść , w y ro b ie n ie , 

k u ltu ra ln o ść , w y ją tk o w a u p rz e jm o ść  

i g o śc in n o ść , a p rz e d e w sz y stk ie m  

p rz e d z iw n ie e s te ty c zn y  w y g lą d o b o ­

z ó w , n ie w y c z e rp a n a  ic h  p o m y s ło w o ść  

p o s ta w iły n a szy c h g o sp o d a rz y n a  

p ie rw sz e m  m ie jsc u .

P o w ę g ie rsk ic h , p o lsk ie o b o z y i 

c z e sk ie b y ły  n a jp o m y ś ln ie j o z d o b io ­

n e . Z n a ć n a n ic h in d y w id u a liz m  ra s  

i w y so k ie z d o ln o śc i z d o b n ic z e . N a to ­

m ias t z a so b n e o b sz e rn e o b o z y a n g lo ­

sa sk ie  n ie  p o s ia d a ły  ty c h  w a lo ró w , o -  

ry g in a ln o śc i i fa n taz ji. O b ó z a n g ie l­

sk i o d z n a c z a ł s ię z u p e łn ą b e z tro sk ą  

o to c o p u b lic z n o ść p o m y ś li o je g o  

w y g ląd z ie .

Z a s tan ó w m y  s ię te ra z , c o z d o b y li  

p o lscy h a rc e rz e?

1 . P rz ed e w sz y s tk iem  d o n io s ły  fa k t  

w p ro w a d z e n ia p o lsk ieg o  d e le g a ta d o  

S k a u to w eg o M ę sk ie g o B iu ra S k a u to ­

w e g o , o c o , o d  p o c z ą tk u  is tn ie n ia te ­

g o ż , s ta ra liśm y  s ię  u s iln ie  a  d a re m n ie .

2 . N ie m n ie j w a ż n em b y ło w p ro ­

w a d ze n ie ję z y k a p o lsk ie g o n a a re n ę  

m ięd z y n aro d o w ą. P o ra ź p ie rw sz y w  

h is to rji m o w a s ło w ia ń sk a z o s ta ła u -  

z n a n ą z a ró w n ą , p rz y w y k ły m d o  

sw ej p rz e w a g i, ję z y k o m  Z a c h o d u , i 

tą m o w ą b y ła m o w a p o lsk a . Z te g o  

o d  ta k  d a w n a n a le ż n e g o  n a m  s ta n o ­

w isk a , ju ż s ię n ie c o fn ie m y .

3 . M a ją c y s ię o d b y ć z a d w a la ta  

Z lo t S k a u tó w  S ło w ia ń sk ic h o d b ę d z ie  

s ię w  P o lsc e .

4 . W y m o w ą n ie s łó w p isan y c h , 

c y fr s ta ty s ty c z n y c h lu b u lo te k p ro ­

p a g an d o w y c h , le cz re a ln y m a rg u ­

m e n te m  p ie rw sz o rz ę d n e j o rg a n iz a c ji, 

z b io ro w e g o  c z y n u , sp ra w n o śc i, lic z b y  

i p o s taw y  n a sze j, s tw ie rd z iliśm y ra z  

je sz c z e , ż e  je s teśm y  w ie lk im  N a ro d e m  

i p o tę ż n e m  P a ń s tw e m . N ie z n a n i z g o ­

ła n a  m ięd z y n a ro d o w y m  te ren ie  h a r ­

c e rsk im  je sz c z e p rz e d  k ilk u n a s tu  la ­

ty , s ta liśm y  s ię o b e c n ie  w  w ielu  rz e ­

c z ac h  m is trz a m i. S tw ie rd z ił to  z re sz ­

tą sa m  B a d e n -P o w e ll m ó w ią c : „ Je ­

s te śc ie  n ie zró w n a n i w  o b o z o w n ic tw ie ,  

w  p o k a z a ch z b io ro w y c h i ta ń c a ch ,  

k tó re ju ż in n i n a ś la d u ją . T e ra z d o ­

łą cz y ły  s ię sz y b o w c e , k to rem i p o s łu ­

g u je c ie  s ię b e z k o n k u re n cy jn ie . M a m  

n a d z ie ję , i w ie rzę w  to , ż e z e b ra n a  

tu  m ło d z ie ż n a u c z y  s ię w ie le  o d  w a s.

B ila n s p o lsk ie g o u d z ia łu w  Ja m ­

b o re e je s t d la n a s b a rd z o  p o m y ś ln y . 

W a rto je d n a k z a z n a c z y ć , ż e s ta ł s ię  

ta k im  n ie n a p o d s ta w ie „ sz cz ę ś liw e ­

g o tra fu 1 ’ le cz b y ł o n n a tu ra ln y m  

w y n ik ie m  d u ż e g o z b io ro w e g o w y sił­

k u , rz e te ln e j p ra c y  w sz y s tk ic h u c z e ­

s tn ik ó w  w y p ra w y . P ra c a to b y ła  

c ię ż k a , o d p o w ie d z ia ln a , c iąg ła i s ro ­

d z e b y łb y  w  b łę d z ie te n , k to b y  so b ie  

w y o b ra ż a ł, ż e sz c zę ś liw c y c o p o je ­

c h a li d o G ó d ó lló , z w ie d z ili W ę g ry ,  

lu b g rz a li s ię n a s ło ń c u , z a ja d a ją c  

b e z tro sk o p a p ry k ę i b rz o sk w in ie . 

D a le c y o d te g o n ie jed n o k ro tn ie n ie  

m ie liśm y  c z a su , a b y  je ść  w o g ó le . O d  

o b o w ią z k u  te j p ra c y  je d n a k  n ik t s ię  

n ie w y łan ia ł, n ik t s ię n ie u c h y lił, 

i d z ię k i te m u  re zu lta t p rz y n ió s ł sp o ­

łe c ze ń s tw u p o lsk ie m u z a sz c z y t.

C z u w a j !

Lendzion Jerzy.

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

T O M  I .

—  T y lk o  to ? B a rd z o  to  n a tu ra ln e , c o  p a n  n a ­

z y w a  sw e m i w y m ag a n ia m i i w c a le  m n ie  n ie  d z iw i. 

Ja sa m  b y łem  b u d o w n ic z y m , z a tem  ta k ż e a rty s tą  

d o  p e w n e g o  s to p n ia  i b a rd z o  d o b rze  p o jm u ję , ż e  

ta le n t p a ń sk i w y m a g a o to c z e n ia , d o  ja k ieg o p a n  

p rz y w y k ł. M y śla łe m  ju ż n a w e t o te rn , ż e je ż e li  

z g o d z i s ię p a n  m a lo w a ć  p o rtre t, p o trz eb a b ę d z ie , 

a b y  c ó rk a  p rz y jeż d ż a ła  d o  p a ń sk ie j p ra c o w n i.

G d y  w y m ie n ia li m ię d z y  so b ą  te  w y ra z y , A lb e rt 

d e G ib ra y w c ią ż z a c h w y c a ł s ię u k ra d k ie m  p ię k ­

n e m d z ie w c z ę c ie m , k tó reg o w d z ię k c z a ru ją c y  

w p ra w ia ł g o  w  u p o je n ie .

K ie d y  tłu śc io c h  p o w ie d z ia ł „ M y śla łem  ju ż  n a ­

w e t, ż e je ż e li z g o d z i s ię p a n  m a lo w a ć  p o rtre t, p o ­

trz e b a b ę d z ie , a ż e b y  c ó rk a p rz y je ż d ż a ła d o  p a ń ­

sk ie j p ra c o w n i 4 1 —  p o c z u ł, ż e  se rc e  m u  z a b iło  n ie ­

z w y k le m o cn o  i ż e  ja k b y  w ia tr o g n is ty  m u sn ą ł g o  

p o  tw a rz y .

W  te jż e c h w ili b lo n d y n k a , b y ć m o że , m im o ­

w o ln ie , z w ó rc iła g ło w ę k u  A lb e rto w i i o c z y  je j  

sp o tk a ły  s ię z o c z a m i m ło d e g o c z ło w ie k a .

Z a d rż a ła  i sm u g a  sz k a rła tn a z a s tą p iła  n a  d w ie  

se k u n d y , d e lik a tn y  ru m ien ie c  n a  je j lic a c h .

—  I le p a n  b ę d z ie p o trz e b o w a ł p o s ied z e ń ? —  

sp y ta ł b y ły  b u d o w n ic z y .

—  D w a n a śc ie  p rz y n a jm n ie j, a  n a jw y ż e j p ię t­

n a śc ie .

—  C z y  c o d z ie ń  trz e b a  p rz y jeż d ż a ć?

—  Z  p o c z ą tk u  c o d z ie ń , a le  p o te m  k ie d y  z a ję ­

ty  b ę d ę  a k se so rja m i, m o g ę  p ra c o w a ć  sa m  i fa ty g o ­

w a ć  b ę d ę  c ó rk ę  p a ń sk ą  c o  d w a  lu b  c o  trz y  d n i.

—  O  k tó re j g o d z in ie p o s ied z e n ie?

—  Ja k  d la  p a ń s tw a  d o g o d n ie j. O d d a ję  s ię  c a ł­

k ie m  d o ro z p o rz ą d z e n ia .

—  M o ż e o  d z ies ią te j z ra n a .

—  B a rd z o  d o b rz e .

—  W ięc  ju ż rz ec z u ło ż o n a .

A lb e rto w i se rc e  z a k o ła ta ło  p o raź  d ru g i s iln ie j.

M y śl, ż e z n o w u z o b a c z y m ło d e d z ie w c z ę ,  

p rz e jm o w a ła g o  g łę b o k ą ra d o śc ią , k tó re j n ie s ta ­

ra ł s ię  ro z trz ą sa ć .

—  K ie d y  z a cz n iem y ?  —  sp y ta ła  b lo n d y n k a .

—  T o  z a leż y .

—  O d  c z e g o ?

—  O d  ro z m ia ró w  p o rtre tu . Ja k  so b ie  p a ń s tw o  

ż y c z ą , c z y to m a b y ć m e d a ljo n , c z y n a tu ra ln e j  

w ie lk o śc i.

—  N a tu ra ln e j w ie lk o śc i.

—  M  ta k im  ra z ie b ę d ę  m u sia ł z a m ó w ić  p łó t­

n o , a  g o to w e  b ę d z ie  n ie  w c z e śn ie j, n iż  p o ju trze  i to  

je sz c z e  n ie n a p e w n o . Ja k  ty lk o  z o b a c z ę  s ię z  m y m  

d o s taw c ą n a p isz ę  d o  o jc a  p a n i i o z n a c z ę d z ień  n a  

p ie rw  sz e  p o s ie d z e n ie , k tó re  ja k  p a n i w id z i, n ie  z a ­

le ż y  o d e m n ie .

—  B y le b y  ty lk o  p a ń sk i d o s ta w c a  n ie  m a ru d z i, 

sz e p n ę ła d z ie w c z ę  z n ie c ie rp liw o śc ią  d z ie c ię c ą .

—  Z w y k le  je s t p u n k tu a ln y , a le  p o le c ę m u , a -  

ż e b y  s ię p o sp ie sz y ł. Je szc z e je d n o  p y ta n ie .

—  I s łu ch a m y .

—  W  ja k im  k o s tju rn ie  ż y c z y c ie  so b ie  p a ń s tw u , 

a ż e b y  m a lo w a n y  b y ł o b ra z?

D z ie w cz ę sp o jrz a ło  n a o jc a , a te n o d p o w ie ­

d z ia ł:

—  M a r  ja ty lk o  c o u k o ń c z y ła p e n s ję , ż y c z y ł­

b y m  so b ie , a ż e b y  n a  p o rtrec ie  p rz e d s ta w io n a  b y ła  

w  u b ra n iu  p e n s jo n ark i,  z  sz a rfą  n ieb iesk ą , w sk a zu ­

ją cą , ż e  je s t w  k la s ie  w y ż sze j. S io s trz e  m o je j b a r ­

d z o s ię p o d o b a w  ta k ie j p o s ta c i, a k o s tju m  te n  

b a rd z o  je s t ła d n y  i g u s to w n y .

—  I o w sz e m !

—  P o z o s ta je m i ty lk o  d a ć p a n u sw ó j a d re s , 

a ż e b y  p a n  m ó g ł d o  m n ie n a p isać .

T łu śc io c h z n o w u d o b y ł p u g ila re su , ta k  g ru b o  

w y p c h a n e g o b ile ta m i b a n k o w e m i, o tw o rz y ł g o  

i w y ją ł b ile t w iz y to w y , k tó ry  p o d a ł n a s tę p n ie  G a -  

b rje lo w i S e rv e t.

A rty s ta w z ią ł g o  i p rz e c z y ta ł:

L U D W IK  B R E S S O L E S

2 5 u lic a Y e rn e u il

B re sso le s w sta ł i m ło d e d z ie w c z ę ró w m ie ż , 

m y ślą c , ż e o jc ie c  o d c h o d z i.

A le o n , z a m ia st s ię p o ż e g n a ć , p rz y s tą p ił d o  

s ta lu g , p rz y  k tó ry c h  p ra c o w a ł m a larz , a  n a  k tó ry c h  

sp o c z y w a ł, ja k  w iem y , p ra w ie ju ż u k o ń c zo n y  

o b ra z .

B lo n d y n k a  p o d ą ż y ła z a o jc e m , a  p rz e c h o d z ą c  

o b o k  A lb erta  d e  G ib ra y , p o raź  d ru g i m im o w o ln ie  

z a m ie n iła  z n im  sp o jrze n ie  i z n o w u  s ię  z a c ze rw ie ­

n iła .

O  trzy  k ro k i s to ją c  p rz e d  s ta lu g a m i G a b rje l 

z  n iep o k o je m  o c z e k iw a ł z d a n ia g o śc i o  n o w y m  je ­

g o  u tw o rz e .

—  Z a p e w n e p rz e z n a cz a  p a n  te n  o b ra z n a  w y ­

s ta w ę ?  —  sp y ta ł b y ły  b u d o w n ic z y .

-  T a k !

—  B a rd z o z a jm u ją c y  i p rz e p o w ia d a m  p a n u  

w ie lk ie  p o w o d z e n ie .

—  T a k  p a n  sz cz e rz e  u trz y m u je ?

—  S ło w o  h o n o ru , k o c h a n y  a rty sto , a  m a m  p re ­

te n s ję , ż e s ię z n a m  n a  te m  tro c h ę . T o  w sp a n ia łe . 

P rz e k o n a n y je s te m , ż e c ó rk a m o ja p o d z ie la m e  

z d a n ie . N ie p ra w d a sz , M a r  jo ?

—  O  ta k , to  b a rd z o  ła d n e , b a rd z o  ła d n e! —  z a ­

w o ła ła  M a rja  d e  B re sso le s .

—  T e m  b a rd z ie j, ż e to  rz e cz y w is to ść —  o d e z ­

w a ł s ię G a b rje l.

—  W ięc  te n  o b ra z  to  n ie  fa n ta z ja ?

-N ie ,  n a  n ie sz c zę śc ie .

—  P a n  w id z ia ł to , c o  p a n  p rz e d sta w ił?

—  W ię c  to  sp o rtre to w a n ie je s t ta tw a rz y c z k a  

ła g o d n a , c ie rp ią ca , a  p e łn e re z y g n a c ji?

—  T a k  i to  z u p e łn ie  p o d o b n y  p o rtre t. Z a  m o ­

d e l s łu ż y ła m i b ie d n a , b a rd z o c h o ra  d z ie w c z y n a

—  L e c z u rz e c ie  n ie u m a rła ? —  sp y ta ła  M a rja  

n ie sp o k o jn ie .

—  N ie > w y sz ła  ju ż  n a w e t z  n ie b ez p iec z e ń stw a ,  

p rz y n a jm n ie j ja k  n a  te ra z w y z d ro w ien ie je j p o ­

s tę p u je c iąg le , a ż e b y je d n a k  d o jść d o z u e łn e g o  

w y lec z e n ia , p o trz e b a b y  je j b y ło  tro sk liw e g o  p ie lę ­

g n o w a n ia , sp o k o jn e g o ż y c ia i tro c h ę  w y g ó d .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .



S t r . 3 DCBA „GŁOS WĄBRZESKI" N r . 1 3 7

Zbrojny pokój
( K o r e s p o n d e n c ja w ła s n a  z B e r n a .)

Przemówienie Pana Prezydenta R. P. 
do Polaków w Ameryce.

W ia d o m o ś ć , k tó r a o b ie g ła c a łą p r a s ę  

e u r o p e js k ą o p r z y g o to w a n y m  p la n ie z a ję ­

c ia p r z e z  w o js k a n ie m ie c k ie S z w a jc a r j i n a  

w y p a d e k  k o n f l ik tu  z b r o jn e g o z F r a n c ją ,  

n ie p r z e s ta je e m o c jo n o w a ć s p o k o jn e j z a ­

z w y c z a j o p in j i s z w a jc a r s k ie j , p o d n ie c o n e j  

k i lk a k r o tn e m i a w a n tu r a m i n a g r a n ic y  

s z w a jc a r s k o - n ie m ie c k ie j .

Z r ó w n o w a ż e n i o b y w a te le p a ń s tw a p o ­

w a ż n ie m u s ie l i b y ć z a n ie p o k o je n i , s k o r o  

m in is te r s p r a w  w o js k o w y c h  M in g e r u w a ż a ł  

z a  w s k a z a n e z ło ż y ć  o ś w ia d c z e n ie , i ż , n ie z a ­

l e ż n ie o d p r a w d z iw o ś c i r e la c y j p r a s o w y c h ,  

S z w a jc a r ja  p o w in n a u c z y n ić w s z y s tk o m o ­

ż l iw e , a b y  z a p e w n ić z d o ln o ś ć  b o jo w ą  s w o ­

j e j a r m j i i m ó c  o d p o w ie d z ie ć  n a  e w e n tu a l ­

n y  a ta k  b e z  w z g lę d u  n a  to , z  j a k ie j n a d e j ­

d z ie  s t r o n y .

D r u g ie m  d o b i tn e m  ś w ia d e c tw e m  s ta n u  

z a n ie p o k o je n ia o p in j i s z w a jc a r s k ie j b y ła  

d y s k u s ja  w  p a r la m e n c ie  w  s p r a w ie  p o w ię k ­

s z e n ia k r e d y tó w  w o js k o w y c h  n a m o d e r n i ­

z a c ję u z b r o je n ia i n a w y p o s a ż e n ie a r m ji  

w  n o w o c z e s n e ś r o d k i o b r o n n e . P ie r w s z a  

t r a n s z a k r e d y tó w  w  w y s o k o ś c i 2 0 m il j . f r .  

z o s ta ła  u c h w a lo n a  n ie m a l j e d n o g ło ś n ie . N a ­

w e t s o c ja l i ś c i o d d a l i s w o je  g lo s y  z a  p r o je k ­

t e m  r z ą d u , o d s tę p u ją c t e m  s a m e m b o d a j  

p o r a ź  p ie r w s z y  o d  u ś w ię c o n e j o d  l a t z a s a ­

d y  z w a lc z a n ia  „ m i l i t a r y z m u s z w a jc a r s k ie -

S f e r y  w o js k o w e  r e w e la c je  o  p la n ie  w o j ­

s k o w y m  p r z y ję ły  o c z y w iś c ie  z  d a le k o  w ię k ­

s z y m  s p o k o je m , n iż  o p in ja  p u b l ic z n a . P o ­

t r a k to w a ły  g o  z  p e w n y m  s c e p ty z m e m . S z ta b  

u w a ż a  b o w ie m  z a  n ie p r a w d o p o d o b n y , a n a ­

w e t s p r z e c z n y  z lo g ik ą , p r z e m a r s z w o js k  

n ie m ie c k ic h  p r z e z d o l in ę  N e u c h a te lu  i M o -  

r a t w  k ie r u n k u G e n e w y . P o d w z g lę d e m  

s t r a te g ic z n y m  —  tw ie r d z ą  w o js k o w i S z w a j ­

c a r z y  —  G e j ie w a , j a k o  b r a m a w y p a d o w a ,  

n ie p r z e d s ta w ia ż a d n e j w a r to ś c i .

N a to m ia s t z a c a łk ie m  r e a ln y u w a ż a ją  

t e k o la p la n e w e n tu a ln e g o a ta k u  n ie m ie c ­

k ie g o  p r z e z B a z y le ę , P o r e n tr u y  i C h a u x d e  

F o n d s , d o l in ą V a i d e T r a v e r s c e le m  o k r ą ­

ż e n ia f r a n c u s k ie g o p a s a f o r ty f ik a c j i , b ie g ­

n ą c e g o  w z d łu ż R e n u . W  ty m  w y p a d k u  l e ­

w e s k r z y d ło  p o m o c n ic z e z a ją ć b y m u s ia ło  

G e n e w ę , f o r s u ją c t e r y to r ju m f r a n c u s k ie ,  

lu b  p r z e z w ą s k i p a s e k  t e r y to r ju m  S z w a j ­

c a r j i n a d  L e m a n e m .

Z n a c z n ie t r u d n ie j p r z e d s ta w ia ła b y s ię  

s y tu a c ja , g d y b y S z w a jc a r j a z a a ta k o w a n a  

b y ła  r ó w n o c z e ś n ie p r z e z N ie m c y  i W ło c h y .  

T a k ie j m o ż l iw o ś c i n ik t p o w a ż n ie n ie  t r a k ­

tu je .

Napad bandytów na
Łódź. O n e g d a j w ie c z o r e m n a  

s z o s ie m ię d z y  W ie lu n ie m  a D z ia ło ­

s z y n e m  d o k o n a n o  z u c h w a łe g o  n a p a ­

du na ambulans pocztowy urzędu 

pocztowego w Działoszynie. N a p a ' 

d u d o k o n a ło d w ó c h u z b r o jo n y c h  

w  r e w o lw e r y b a n d y tó w , k tó r z y w  

o d le g ło ś c i 3  k im . o d  s ta c j i k o le jo w e j  

D z ia ło s z y n  z a t r z y m a l i a m b u la n s  p o ­

c z to w y , p o w o ż o n y  p r z e z A n to n ie g o  

B a d e r k ę . N a  w o z ie  z n a jd o w a ł  s ię  r ó ­

w n ie ż  s y n  B a d e r k i .

J e d e n  z n a p a s tn ik ó w z a t r z y m a ł  

k o u ię , d r u g i z a ś w s k o c z y ł n a  w ó z  i

K o ła w o js k o w e —  j a k  p o w ie d z ie l i ś m y  

—  m im o s c e p ty c y z m u w m b e c r e w e la c j i o  

p la n ie n ie m ie c k im  b y n a jm n ie j n ie d o c e ­

n ia ją m o ż l iw o ś c i p r z e m a r s z u p r z e z t e r y ­

to r ju m  S z w a jc a r j i . P e w d e n w y b i tn y o f ic e r  

a r m ji s z w a jc a r s k ie j m ia ł n a w e t w y r a z ić  

o p in ję , ż e  m o ż liw o ś ć z a a ta k o w a n ia  p a ń s tw a  

f e d e r a ln e g o  p r z e z  N ie m c y  j e s t o b e c n ie  b a r ­

d z ie j r e a ln a , n iż  w  r o k u  1 9 1 4 . I s tn ie je  p o  

t e m u  k i lk a  p o w o d ó w . J e s t ju ż  d z i s i a j r z e ­

c z ą  s tw ie r d z o n ą  n ie z b ic ie , ż e  o b e c n o ś ć  W il ­

h e lm a I I . n a m a n e w r a c h s z w a jc a r s k ic h  w  

1 9 1 2 r . s ta ła w  ś c i s ły m  z w ią z k u  z p la n e m  

s z ta b u  n ie m ie c k ie g o  p r z e m a r s z u  w o js k  n ie ­

m ie c k ic h  n a  w y p a d e k  w o jn y  p r z e z B e lg ję  

lu b S z w a jc a r ję . T r u d n o ś c i t e r e n o w T e d o ś ć  

p o w a ż n e , o r a z d o b r y  s ta n  a r m j i s z w a jc a r ­

s k ie j p r z e w a ż y ły s z a lę i w y b r a n o d r o g ę  

p r z e z  B e lg ję .

D z iś  s y tu a c ja  u le g ła k a r d y n a ln e j z m ia ­

n ie . —

F o r ty f ik a c je f r a n c u s k ie n a w s c h o d z ie  

o d m o r z a P ó łn o c n e g o a ż p o A lz a c ję o r a z  

p o s tę p y a r m j i b e lg i j s k ie j p o d w z g lę d e m  

u z b r o je n ia i w y s z k o le n ia u n ie m o ż l iw ia ją  

ł a tw y p r z e m a r s z w o js k  n ie m ie c k ic h  ś la d a ­

m i z r o k u  1 9 1 4 . N a to m ia s t a r m ja  s z w a jc a r ­

s k a , m im o d o b r e g o  w y s z k o le n ia , p o z o s ta ­

w ia w ie le d o  ż y c z e n ia p o d w z g lę d e m  u z ­

b r o je n ia ; n ie p o s ia d a n o w o c z e s n y c h ś r o d ­

k ó w  o b r o n y , a n i s a m o lo tó w , a n i a r m a t n o ­

w e g o ty p u , a n i z o r g a n iz o w a n e j o b r o n y  

p r z e c iw g a z o w e j .

O d  c z a s u  d o jś c ia  d o  w ła d z y  H it le r a  o -  

p in ja  p u b lic z n a , a n a w e t c z y n n ik i k ie r o w ­

n ic z e S z w a jc a r j i z a n ie p o k o i ły  s ię p o w a ż n ie  

t e n d e n c ja m i p e w n y c h  s f e r n ie m ie c k ic h  o -  

p a n o w a n ia S z w a jc a r j i n ie m ie c k ie j . O f ic ja l ­

n e  o ś w ia d c z e n ie B e r l in a , z a p r z e c z a ją c e ty m  

t e n d e n c jo m , t r a k to w m n e s ą tu  z p e w n e m  

n ie d o w ie r z a n ie m .

W r e s z c ie n ie b e z z n a c z e n ia j e s t f a k t ,  

ż e  d e m e n t i n ie m ie c k ie  w  s p r a w ie r e w e la c j i  

o p la n ie p r z e m a r s z u p r z e z t e r y to r ju m  

S z w a jc a r j i a r m ji n ie m ie c k ie j u k a z a ło s ię  

d o p ie r o  n a s k u te k  z a b ie g ó w  p o s ła s z w a jc a r ­

s k ie g o  w  B e r l in ie .

D z iś n a s t r ó j j e s t ju ż  t a k i , ż e w r a z ie  

a ta k u  n ie m ie c k ie g o  —  n a le ż y  s ię l i c z y ć z  

t e m , i ż  S z w a jc a r z y  n ie u s tą p ią  i n ie  s k r y ­

j ą  s ię  w  g ó r a c h , a  p r z y s tą p ią  d o  k o n t r o f e n ­

s y w y  i p i ln o w a ć b ę d ą s ta łe j ł ą c z n o ś c i z  

F r a n c ją . W  t e m  p r z e k o n a n iu  z o s ta ły  o p r a ­

c o w a n e  p la n y  w z m o c n ie n ia  i o d p o w ie d n ie g o  

p r z y s to s o w a n ia l in j i k o le jo w e j p o p r z e z t e ­

r y to r ju m  k a n to n u  V a la i s .

ambulans pocztowy
u s i ło w a ł z r a b o w a ć  p r z e s y łk i p o c z to ­

w e  o r a z  g o tó w k ę  w  w y s o k o ś c i 2 .5 0 0  

z ł . B a d e r k o  s ta w i ł j e d n a k  n a p a s tn i ­

k o m  o p ó r  i p o d c ią ł k o n ie ,  k tó r e  o s t r o  

r u s z y ły  z m ie j s c a . N a p a s tn ic y  b y l i  

z m u s z e n i z e s k o c z y ć z w o z u . O d d a l i  

o n i j e d n a k  k i lk a  s t r z a łó w  d o  B a d e r ­

k i , r a n ią c  g o  c ię ż k o  w  tw a r z . D z ię k i  

p o m o c y  s y n a  B a d e r k i a m b u la n s  z d o ­

ł a ł u jś ć  p r z e d  p o ś c ig ie m  b a n d y tó w .  

C ię ż k o  r a n n e g o  B a d e r k ę  o d s ta w io n o  

d o  s z p i t a la . Z a n a p a s tn ik a m i z a ś  

w s z c z ę to  p o ś c ig .

Z  R a w ic z a ( W lk p . ) d o n o s z ą :

W  o s ta tn im  c z a s ie  u ja w n io n o , ż e  

M a r ja n n a C ie s ie ls k a w S z k a r a d o -  

w ie w  p o w . r a w ic k im  p o r o d z i ł a  

d z ie c k o , a  m a tk a  j e j F r a n c is z k a  s p a ­

l i ła  n ie m o w lę  w  p ie c u . M a tk ę  i c ó r k ę  

k tó r e  p r z y z n a ły  s ię  d o  c z y n u , o d s ta -  

w io n o  d o d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o ­

w y c h .

O  d r u g im  t a k im  o k r o p n y m  c z y ­

n ie  d o n o s z ą z Katowic:

O n e g d a j z a w e z w a n a  z o s ta ła  a k u ­

s z e r k a  M a r  j a  p r z y b y łk o w a  z C h r o -

W A R S Z A W A . P r z e m ó w ie n ie  P a n a  P r e z y  

d e n ta R z e c z y p o s p o l i t e j w y g ło s z o n e d n ia 1 7  

l i s to p a d a  n a  Z a m k u  K r ó le w s k im  w  W a r s z a ­

w ie  w  j ę z y k a c h  p o ls k im  i a n g ie l s k im .

P r z e m ó w ie n ie  to  t r a n s m i to w a n e  b y ło  p r z e z  

r a d jo  d la  r o d a k ó w  w  A m e r y c e .

( C z ę ś ć  a n g ie l s k a  p r z e m ó w ie n ia  P a n a  P r e ­

z y d e n ta : )

J e s te m  s z c z ę ś l iw y , ż e  w  1 5 - tą  r o c z n ic ę  o d ­

b u d o w y  N ie p o d le g ło ś c i P o ls k i p r z e m a w ia ć  

m o g ę  d o  o b y w a te l i p o ls k ic h  w  A m e r y c e . N ie  

m o g ę p r z y  t e j o k a z j i p o m in ą ć p r z y ja c ió ł  

P o ls k i w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  k r a ju , k tó ­

r e g o  p o m o c y  w  o d z y s k a n iu  t e j n ie p o d le g ło ­

ś c i P o ls k a n ig d y  n ie  z a p o m n i . N ie  z a p o m n i  

t e ż  n a z w is k a  s w e g o  w ie lk ie g o  p r z y ja c ie la , —  

j a k im  b y ł P r e z y d e n t W ils o n , p o d o b n ie  j a k

A m e r y k a p r z e c h o w u je d o d z i ś d n ia w e  

w d z ię c z n e j p a m ię c i n a z w is k a  P o la k ó w : K o ­

ś c iu s z k i i P u ła s k ie g o .

1 5 l a t t e m u  z ie m ie p o ls k ie i c a łe ż y c ie  

p o ls k ie  l e ż a ło  w  g r u z a c h . D z iś , p o  k r ó tk im  

s to s u n k o w o  c z a s ie  z  r a d o ś c ią  s tw ie r d z ić  m o ­

ż n a , ż e  o p ła k a n e  d z ie d z ic tw o  n ie w o l i p r z e m i ­

n ę ło  b e z p o w r o tn ie . O d b u d o w a  P a ń s tw a p o ­

s tą p i ł a  t a k  d a le k o , ż e  ju ż  k a ż d y  z a l i c z y ć  m u ­

s i P o ls k ę  d o  p a ń s tw  m o c n y c h , d o b r z e  r z ą d z o ­

n y c h  i s z y b k o  r o z w i ja ją c y c h  s ię .

D o  t e j o d b u d o w y  1 5  l a t t e m u  p r z y s tą p i ł a  

d u ż a i lo ś ć lu d z i , z a p r a w io n y c h d o  s łu ż b y  

P a ń s tw u  d łu g o le tn ią  p r a c ą  i w a lk ą  o  z d o b y ­

c ie  n ie p o d le g ło ś c i , a  n a  c z e le  ty c h  lu d z i s ta ł  

o d  l a t , j a k  s to i d o  d z i ś  d n ia , c z ło w ie k  w ie lk i ,  

k tó r y  s p r a w ie  t e j p o ś w ię c a ł n ie ty lk o  o g r o m ­

n e  z a s o b y  s w e g o  u c z u c ia , a le  r ó w n ie ż  s w ó j  

w s z e c h s t r o n n y  g e n ju s z .

G e n ju s z  J ó z e f a P i łs u d s k ie g o p r z e ja w ia ł  

s ię p r z e d e w s z y s tk ie m  w  d z ie d z in ie w o js k o ­

w e j . O n  n a  l a ta  c a łe  p r z e d  w o jn ą  i p o  t e m ,  

w  c z a s ie  j e j t r w a n ia , z o r g a n iz o w a ł m e to d ą  

k o n s p i r a c y jn ą , p ie r w s z e k a d r y  w o js k a ; o n  

w  r . 1 9 2 0  o b r o n i ł g r a n ic e  ś w ie ż o  o d b u d o w a ­

n e g o  P a ń s tw a , a  j e d n o c z e ś n ie  z a s ło n i ł E u r o ­

p ę  p r z e d  g r o z ą  n o w e j z a w ie r u c h y  w o je n n e j  

i r e w o lu c y jn e j ; o n  w r e s z c ie o b e c n ie  z o r g a - ' 

n iz o w a ł w o js k o  n a s z e , t a k , ż e  P o ls k a , s to ją c  

n ie z ło m n ie n a s t r a ż y p o k o ju , g o to w a j e s t  

w s z e lk ie j a g r e s j i n a  s w e  p a ń s tw o  p r z e c iw ­

s ta w ić  o f ia r n ą  s i łę  c a łe g o  n a r o d u .

G e n ju s z  P i łs u d s k ie g o  p r z e ja w ia  s ię  j e d n a k  

r ó w n ie ż  w  in n y c h  d z ie d z in a c h , a n a w e t w  

1 .^

Matki bez serca zabiły swoje 
nieBowląta

- d z ie d z in ie  g o s p o d a r c z e j . D z ię k i t e m u  ż e  j e ­

s z c z e  w  l a ta c h  d o b r e j k o n ju n k tu r y  w y c z u ł  

O n  z a p o w ie d ź  z b l i ż a ją c e g o  s ię k r y z y s u , —  

P o ls k a  z a w c z a s u  p r z y g o to w a ła  s ię d o  w a lk i  

—  i d z i ś p r z e c h o d z i k r y z y s  s to s u n k o w o  d o ­

b r z e , i n ie  u r o n i ła  w  c z a s ie  w a lk i a n i j e d n e j  

z a s a d n ic z e j z d o b y c z y u p r z e d n ie j p o l i ty k i  

g o s p o d a r c z e j .

T e m i z a le ta m i s w e m i P i łs u d s k i s k u p i ł w o ­

k o ło  s ie b ie  i s w e j id e i c a ły  p a ń s tw o w o - m y -  

ś lą c y  o g ó ł P o la k ó w  w s z e lk ic h  k la s  i s ta n ó w . 

S k u p i ł n ie ty lk o  ty c h , k tó r z y  o d d a w n a  b y l i  

to w a r z y s z a m i j e g o  p r a c y  ( a  d o  k tó r y c h  i j a  

o s o b iś c ie  n a le ż ę ) , a le  i ty c h , k tó r z y  d a w n ie j  

G o  n ie  z n a l i i n ie  r o z u m ie l i J e g o  w ie lk ie j  

r o l i . W  t e n  s p o s ó b  w  P o ls c e  d z i s i e j s z e j m a m y  

j a k b y  z a p r z e c z e n ie  t e j  d o ś ć  p o w s z e c h n e j p r a ­

w d y , ż e  w ie lk o ś ć  c z ło w ie k a  z n a jd u je  u z n a n ie  

d o p ie r o  w  h is to r j i .

D z iś r z ą d y  J e g o  w s p ó łp r a c o w n ik ó w , z a ­

p r a w io n y c h  w  s łu ż b ie  d la  P a ń s tw a , o p ie r a ją  

s ię  n a  w o l i N a r o d u , w  s p o s ó b  j a k n a jb a r d z ie j  

d e m o k r a ty c z n y  o b ja w io n e j .

C z ę ś ć p o ls k a p r z e m ó w ie n ia ) :

N a z a k o ń c z e n ie m iło  m i z w r ó c ić s ię d o  

W a s , P o la c y  w  A m e r y c e , w  W a s z y m  o jc z y ­

s ty m  j ę z y k u . W c z u ć  s ię  w  W a s z e  m y ś l i i u -  

c z u c ia  j e s t m i t e m  ł a tw ie j , ż e  s a m  t a k  w ie ­

l e n a jp ię k n ie js z y c h  l a t s w e g o  ż y c ia b y łe m  

e m ig r a n te m . P o p r z e z  w ie lk ą  o d le g ło ś ć , d z ie ­

l ą c ą  m n ie  o d  W a s , w y c z u w a m  W a s z ą  r a d o ś ć ,  

ż e  w  s ta r e j m a c ie r z y  W a s z e j d z ie je  s ię  c o r a z  

l e p ie j .

J e s t to  p r z y r o d z o n ą p o t r z e b ą k a ż d e g o  

c z ło w ie k a m ó c m a tk ę s w o ją o to c z y ć s z a ­

c u n k ie m  i u c z u c ie m . J a k ż e u p o ś le d z o n y m  

c z u je  s ię  t a k i c z ło w ie k , k tó r y  o  m a tc e  s w e j  

n ie  w ie , lu b  w ie , ż e  ż y je  o n a  w  u p o k o r z e n iu .  

W  t a k ie m  p o ło ż e n iu  b y l i ś c ie  W y  —  t a m  n a  

1  e m ig r a c j i —  j e s z c z e 1 5 l a t t e m u , g d y t a  

w s p ó ln a m a c ie r z W a s z a , P o ls k a , n ie m ia ła  

n a w e t im ie n ia  s w e g o  m ię d z y  p a ń s tw a m i. —  

D z iś , g d y  P o ls k a  i s tn ie je  ju ż  j a k o  P a ń s tw o ,  

g d y  k a ż d y  r o k  n ie p o d le g łe g o  j e j b y tu  p r z y ­

n o s i W a m  n o w e  w ie ś c i o  c ią g ły m  j e j r o z w o ­

ju , r a d o w a ć  s ię  m u s i W a s z e  s y n o w s k ie  s e r c e .  

B o ć  to  d o p ie r o  1 5  l a t c ię ż k ie j p r a c y ; d a l s z e  

l a ta p r z y n io s ą n ie w ą tp l iw ie d a l s z y p o s tę p .  

I s tw ie rd z a ć b ę d ą c o r a z m o c n ie j , ż e d z i ś  

w s z ę d z ie n a  ś w ie c ie b y ć  P o la k ie m  n ie  j e s t  

t o  ju ż  u p o k o r z e n ie  ż a d n e , a le  w ie lk i i c o r a z  

w ię k s z y  h o n o r .

tr- ! i.

p a c z o w a  d o  p o r o d u  n ie ś lu b n e g o  d z ie ­

c k a M a łg o r z a ty  M u l ia r z ó w n y . G d y  

z ja w i ła  s ię w  m ie s z k a n iu , z n a la z ła  

z w ło k i p łc i m ę s k ie j n a k r y te  w ę g la ­

m i. P o w ia d o m i ła  o  t e m  n a ty c h m ia s t  

p o l ic ję  i l e k a r z a . S tw ie r d z o n o , ż e  

m a tk a  d z ie c k a  n ie ś lu b n e g o n a ty c h ­

m ia s t p o  p o r o d z ie  noworodka ude­
rzyła łopatką w głowę, co spowodo­
wało zmiażdżenie czaszki. W toku 

p r z e s łu c h a n ia o s k a r ż o n a p r z y z n a ła  

s ię  d o  z b r o d n i i w y ja ś n i ł a , ż e  c z y n u  

d o p u ś o i ł a s ię  d la te g o , ż e m a ją c ju ż  

j e d n o  d z ie c k o  n ie ś lu b n e  n ie c h c ia ła  

m ie ć  o d r u g ie g o .

Rejestracja wierzytelności polskich 

w Niemczech
W s k u te k  z a r z ą d z e ń R z ą d u  R z e  

s z y  N ie m ie c k ie j z n a c z n a i lo ś ć  w ie ­

r z y te ln o ś c i o b y w a te l i p o ls k ic h z o ­

s ta ła  u w ię z io n a  w N ie m c z e c h ; w ie ­

r z y te ln o ś c i t e  d la  n a s z e g o  g o s p o d a r ­

s tw a  s p o łe c z n e g o  s ta n o w ią p o w a ż n e  

k w o ty .

C e le m  z e b r a n ia  d a n y c h , i lu s t r u ­

j ą c y c h  z a r ó w n o  w y s o k o ś ć , j a k  i r o ­

d z a j u w ię z io n y c h w ie r z y te ln o ś c i ,  

o r a z  c e le m  d o k o n a n ia r e je s t r a c j i i  

s e g r e g a c j i ty c h w ie r z y te ln o ś c i , u t ­

w o r z o n y  z o s ta ł p o d e g id ą d w ó c h  

c e n t r a ln y c h  o r g a n iz a c y j k u p ie c k ic h  

—  S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  

i C e n t r a l i Z w ią z k u K u p c ó w  —  K o ­

m ite t d la  S p r a w  W ie r z y te ln o ś c i O -  

b y w a te l i P o ls k ic h  w ’ N ie m c z e c h .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  K o m i­

t e t w z y w a , a b y  w s z y s c y  o b y w a te le  

p o ls c y , k tó r z y  z j a k ie g o k o lw ie k  ty ­

tu łu  m a ją u w ię z io n e w  N ie m c z e c h  

j a k ie ś w ie r z y te ln o ś c i , z a r e je s t ro w a ­

l i j e  w e  w ła s n y m  in te r e s ie , m o ż liw ie  

j a k n a j r y c h le j , w  K o m ite c ie , m ie s z ­

c z ą c y m  s ię  w  lo k a lu  S to w a r z y s z e n ia  

K u p c ó w  P o ls k ic h  —  W a r s z a w a ,  Z ie l ­

n a  5 0 , g d z ie  o t r z y m a ć m o ż n a r ó w ­

n ie ż  o d p o w ie d n i k w e s t jo n a r ju s z .

B iu r o  K o m i te tu  c z y n n e j e s t c o ­

d z ie n n ie w  g o d z in a c h  1 2 — 1 5 , t e le ­

f o n  5 4 5 — 3 6 .

RZEKI WYLAŁY.

Białogród. W e d łu g d o n ie s ie ń  

d z ie n n ik ó w , n a s k u te k d łu g o t r w a ­

ły c h  d e s z c z ó w , w e z b r a ły i w y la ły  

r z e k i w  C z a r n o g ó r z u , p o w o d u ją c  p o ­

w a ż n e  s z k o d y . W ła d z e  p o d ję ły  a k ­

c ję  p o m o c y  d la o k o l ic , n a w ie d z o ­

n y c h  p r z e z  p o w ó d ź .

—:o:—

ZATONIĘCIE STATKU.
29 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ.

Tokio. S ta te k  j a p o ń s k i „ S e i t e n -  

d a r u “ z a to n ą ł w  c z a s ie  b u r z y  u  w y ­

b r z e ż y  L u - S z u . Z  z a ło g i , liczącej 50 

osób, uratowano dotychczas tylko 1 

osobę.
—:o:—

KOBIETA WÓJTEM.

A n k a r a . W ie ś D e m ir D e r e  w y ­

b r a ła  n a  w ó j ta  k o b ie tę G u lh a n y m .

J e s t to  p ie r w s z a  k o b ie ta  w T u r c j i ,  

w y b r a n a  n a  to  s ta n o w is k o . Z  t e j o -  

k a z j i G u lh a n y m w y s to s o w a ła  t e l e ­

g r a m  d o  M in is tr a  S p r a w  W e w n ę t r z ­

n y c h , s k ła d a ją c  m u  h o łd  w  im ie n iu

WILKI NA KRESACH.

Kołomyja. Z  B e r e z o w a , K o s m a -  

c z a i s ą s ie d n ic h  m ie j s c o w o ś c i d o n o ­

s z ą o s z k o d a c h , w y r z ą d z a n y c h  lu d ­

n o ś c i h u c u l s k ie j p r z e z  w ilk i i d z ik i .  

D z ik i w y r z ą d z i ły  l i c z n e s z k o d y  w  

k a r to f l a c h  i k u k u r y d z y , w ilk i z a ś  

p o r y w a ją  b y d ło z z a g r ó d h u c u l ­

s k ic h .

S ta r o s ta k o ło m y js k i o r g a n iz u je  

w  d n ia c h  o d  2 5  d o  2 8  b m . w ie lk ą  o b ­

ł a w ę  n a  w ilk i i d z ik i n a  t e r e n ie  p o ­

w ia tu  k o ło m y js k ie g o  i n a d w ó r n ia ń -  

s k ie g o .
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P o g ło s ie  Ś w ię t a  N ie p o d le g ło ś c i .
D O B R Z Y Ń , n . D rw .

P rz y p a d ają ce w ro k u b ie ż ą c y m  
Ś w ię to 1 5 -le tn ie j ro c z n ic y N iep o d le ­
g ło śc i o b c h o d z o n o w  D o b rz y n iu n a d  
D rw ę c ą b a rd z o u ro c z y śc ie , W  p rz e d e d ­
n iu u ro c z y s to śc i c a p s trzy k w k tó ry m  
p rz y jm o w a li u d z ia ł: Z w ią z e k S trz e le c ­
k i, S tra ż P o ż a rn a i lic z n e g ro n o o b y w a ­
te li o b o z u p ro rz ą d ow e g o , W  d n iu 1 1 , 
X I, b r, p o u ro c zy s te m n a b o ż e ń s tw ie , 
u fo rm o w a n y p o c h ó d z o rk ie s trą s tra -  
ż a c k o -s trze le ck ą n a c z e le p rz e m a sz e ­
ro w a ł u lic a m i m ias ta d o p o m n ik a p o le ­
g ły c h z a N ie p o d le g ło ść , g d z ie p o d n io ­
s łe p a tr jo ty c z n e i w z ru sza ją ce d o łe z  
p rz e m ó w ien ie w y g ło s ił k ie ro w n ik m ie j­
sc o w e g o L e g  jo nu M ło d y c h p , Ja n K a -  
n ie c k i n a u c z y c ie l sz k o ły p o w sz e c h n e j, 
z a k o ń c z o n e w ie lo k ro tn y m o k rz y k ie m  
n a c z e ść R z ec z y p o sp o lite j, P a n a P re ­
z y d e n ta i M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , W ie ­
c z o re m , s ta ra n ie m m iejsc o w e g o n a u ­
c z y c ie ls tw a, o d b y ła s ię w  re m iz ie s tra ­
ż a ck ie j u ro c zy s ta a k a d e m ja u ro z m aic o ­
n a p a tr jo ty c z n e m i śp ie w a m i, d e k lam a ­
c ja m i i o b ra z k a m i sc e n ic zn e m i d z ia tw y  
sz k o ln e j, Z w ią z k u S trz e le c k ie g o i Z w . 
P ra c y O b y w a te lsk ie j K o b ie t. A rty s ty ­
c z n e w y k o n a n ie u tw o ró w sc e n ic z n y c h  
i c h ó ró w  w y w o ła ło p e łn e e n tu z ja zm u , 
u z n a n ie p u b lic z n o śc i, z g ro m a d z o n e j w  
lic zb ie o k o ło 6 0 0 o só b . N a sp e c ja ln e  
w y ró ż n ie n ie z a s łu g u ją p p , K rz y ż a n o w ­
sk i. G ó rz y ń sk i, M ich c ik ó w n a , u c z e n ica ,  
5 -le tn i c h ło p c z y k S z te rk z o c h ro n k i 
P ra c y O b y w a te lsk ie j K o b ie t i s trze l-  
c z y n ie R a szk o w sk a i D ro z d o w sk a ,

Z d a w a ło b y  s ię , ż e w y z b y c ie s ię b ru ­
ta ln e j p rz e m o c y n a sz y c h  w ro g ó w  i w y ­
sw o b o d z e n ie O jcz y z n y z h a ń b y i u p o d ­
le n ia n iew o li w  1 5 -le tn ią ro c z n ic ę te g o  
d o n io s łe g o a k tu z o s ta n ie p o w ita n e i 
o b c h o d z o n e p rz e z w sz y stk ic h o b y w ate li 
R z e c z y p o sp o lite j z w ie lk ą ra d o śc ią i 
e n tu z ja zm e m , ty m cz a se m m ie jsco w e  
sp o łec z e ń stw o p o lsk ie , n a le żą c e d o Z w . 
i S to w a rz y sze ń e n d e ck ich u c h y liło s ię  
o d u d z ia łu w  w ie cz o rn ic y z u p e łn ie , a  
w o b c h o d z ie u c z e stn ic z y ły ty lk o d e le ­
g a c je S M P , i C e c h u sz e w sk ie g o , C e c h y

rz e źn ic k o -w ę d lin ia rsk i i s to la rsk i, o ra z  
p o z o sta łe s to w a rz y sze n ia i e n d e c k a  
in te lig e n c ja n ie b y ły re p re z e n to w a n e .

Je ż e li o d ła m  e n d e c k i n ie z d a je , c z y  
te ż n ie c h c e z d a w a ć so b ie sp ra w y ja ­
k iem ! c ięż k iem i o fia ra m i ż y c ia i k rw i 
o k u p io n ą z o s ta ła N ie p o d le g ło ść n a sz e j 
O jc z y z n y , ilu w ie lk ic h b o h a te ró w  i p a -  
tr jo tó w  z a w is ło n a sz u b ien ic ac h m o ­
sk iew sk ic h  i ilu ic h z g n iło w  k a to rg a ch  
sy b e ry jsk ic h z a u d z ia ł w  w a lk a c h n ie ­
p o d le g ło śc io w y c h , to n ie ch p rz e c z y ta  
k a z a n ia se jm o w e w ie lk ie g o p a tr jo ty - 
k a p ła n a z ło to u s te g o S k a rg i, k tó ry w  
p rz e d e d n iu u p a d k u P o lsk i w o ła d o  
w sp ó łc z esn y c h w y b ra ń c ó w n a ro d u : 
,,T o w a m  ro z k a z u ję (m ó w i P a n Je zu s) , 
a b y śc ie s ię sp o łe cz n ie m iło w ali. P o k ó j 
m ó j d a ję w a m , p o k ó j m ó j z o s ta w u ję  
w a m " (Ja n 1 3 , 1 4 i 1 5 ) ,,M iłu jc ie O j­
c z y z n ę tę sw o ją i H ie ru za lem sw o je  
to je st k o ro n ę i tę R z e cz y p o sp o litą , a  
m ó w cie ta k z se rca z D a w id e m : „ Je śli 
c ię z a p o m n ę O jc z y z n o m o ja m iła i 
H iru z a lm  m o je , n ie c h z a p o m n ę p ra w i­
c y rę k i m o je j. N ie c h ję z y k m ó j p rz y -  
sc h n ie d o u s t, je ś li p o m n ie ć n a c ię n ie  
b ę d ę , a je ś li c ię n a c z e le w sz y s tk ic h  
p o c ie ch m o ic h n ie p o ło ż ę" . „ Ja k o n a j­
m ilsze j m a tk i sw e j m iło w ać i o n e j  
c z c ić n ie m a cie , k tó ra w a s u ro d z iła i 
m a tk ę c z c ić ro z k a z a ł. P rz e k lę ty  k to z a ­
sm u ca m a tk ę sw o ją , a k tó ra je st p ie r­
w sz a i z a s łu ż e ń sz a m a tk a ja k o O jc z y ­
z n a o d  k tó re j im ię m a c ie i , w sz y s tk o  c o  
m a c ie o d n ie j je s t. K tó ra g n ia zd e m  
je s t m a te k w sz y stk ic h i p o w in o w a c tw  
w sz y s tk ic h i k o m o rą d ó b r w a sz y c h  
w sz y s tk ic h . M a tk a w a sz a , m ó w i A p o ­
s to ł, n a d w sz y stk ie m a tk i c z c i i sz an o ­
w a n ia g o d n a . T a m iła m a tk a p o d a ła  
w a m  z ło tą w o ln o ść , iż ty ra n o m n ie  
s łu ż y c ie , ż a d n e g o w a m b e z p ra w ia n ie  
c z y n i, ż a d n e g o u c iśn ie n ia n ie c ie rp ic ie ,  
sa m iśc ie ty lk o so b ie ty ran a m i, g d y  
p ra w  n ie w y k o n u je c ie , a d o sp ra w ie d ­
liw o śc i fa łsz y w ą w o ln o śc ią ,a lb o ra c z e j 
sw a w o ln o śc ią p rz e sz k o d y sa m i so b ie  
c z y n ic ie . O jcz y z n a w a sza m a tk ą w a m  
je s t, a n ie m a c o c h ą" .

C h e e m y s m o b i l iz o w a ć w s z y s t k ie s i ły n a  

p o lu  p o t r z e b  g o s p o d a r c z y c h  m ia s t a
S łu sz n ie a k t g ło so w a n ia n a lis ty  

k a n d y d a tó w  d o  ra d  m ie jsk ic h  n a z y w a  
s ię w y b o ra m i, o b y w ate le b o w iem  
rz e c z y w iśc ie w y b ie ra ją p rz y sz ły c h  
k ie ro w n ik ó w  g o sp o d ark i m ie jsk ie j.  —  
W y b iera ć —  to z n a cz y  z d e c y d o w a ć  
ja k a  z a sa d a  s te ro w a n ia  n a w ą  m ie jsk ą  
b ę d z ie le p sz a , ja c y lu d z ie n a jle p ie j 
sp e łn ia ją sw ó j o b o w ią z ek m a n d a ta -  
r ju sz a  p o s tu la tó w  sp o łe c z e ń s tw a  m iej­
sk ie g o .

P o d ty m  k ą te m  trz eb a p a trze ć n a  
w a ż n y  a k t w y b o rc z y , a n ie su g e s tjo -  
w a ć s ię h a s ła m i, k tó re z in te re sa m i 
m ias ta i o b y w a te la n ic n ie m a ją  
w sp ó ln e g o .

C ó ż b o w iem  re p re z en tu ją  p o sz c z e ­
g ó ln e lis ty ?

N a jp ie rw  s tw ierd ź m y , ż e  u św ia d o ­
m ie n ie o b y w ate lsk ie w z ro s ło w  P o l­
sc e o g ro m n ie , ż e ju ż n ie m o ż n a o b ie ­
c y w a ć  z ło ty c h  g ó r  n a sz e m u  sp o łe c z e ń ­
s tw u , sk o ro  te z ło te  g ó ry  n ie  is tn ie ją .  
N a si o b y w ate le  d o isk o n a le  ju ż  ro z ró ż ­
n ia ją  p le w y  n a jb a rd z ie j b o g a ty c h  o -  
b ie fn ic o d sk ro m n eg o z ia rn a c z y n u .  
D la te g o  te ż m ó w ić b ę d z ie m y  tu ta j o  
ty c h  lis ta c h  i g ło sz o n y ch  h a s ła c h , k tó ­
re p rz e d s ta w ia ją ja k ąś k o n c e p c ję , a  
n ie są z b io re m  p u s ty c h o b ie tn ic . —  
Ż a d n e o b ie tn ic e ju ż n ie  p rz e k o n a ją  
n a sz y ch  w y b o rc ó w .

N a ro d o w y  B lo k  G o sp o d arc z y (N a ­
ro d o w y  B lo k  G o sp o d a rc z o -S p o łe c z n y )  
c z y li p rz e d s ta w ic ie le lis ty  (n r . 1 w  
p e łn i u z n a ją z a sa d ę b e z p o d s taw n o śc i  
o b ie tn ic . M ó w ią o n i n a w e t w ię c e j p o ­
w ia d a ją m ian o w ic ie , ż e m ias to n a sz e  
ty lk o  ty le z d o b ę d z ie p o d ic h rz ą d a ­
m i, n a ile rz e c z y w iśc ie  z a p ra c u je . —  
A le —  tw ie rd z ą p rz e d s ta w ic ie le lis ty  
n r. 1 —  c h c e m y w raz z c a ły m  sp o łe ­
c z e ń stw e m z m o b iliz o w a ć w sz y s tk ie  
s iły  i z a so b y  e n e rg ji n a  p o lu  p o trz e b  
g o sp o d arc z y ch  m ia s ta .

N ie  c h c e m y  s ię  in te re so w a ć  p o lity ­
k ą  —  o d  te g o  je st S e jm  R z e c zy p o sp o ­
lite j, n a m  le ż y  n a  se rcu  d o b ro  m ia sta  
i je g o  o b y w ate li.

Je s t d o sy ć rą k  d o  p ra c y , p o trz e b a  
ty lk o  d o b re j o rg a n iz a c ji, i c e lo w e j 
g o sp o d ark i, a sz cz e ry z a p a l o b y w a ­
te lsk i i p la n o w a g o sp o d a rk a w ię c e j 
d o b ra  p rz y sp o rz ą m ia stu  n iż ro z rz u t­
n a  i c h a o ty cz n a  g o sp o d a rk a  n a jw ię k -  
sz e m i z a so b a m i p ie n ię d z y .

Je s t to  k o n c e p c ja  ja sn a  i p ro s ta .
Z in n y ch u g ru p o w a ń w y b o rc z y ch  

z a  p e w n e g o  ro d z a ju  k o n c e p c ję  m o ż n a  
u z n a ć  h a s ła n a ro d o w e j d e m o k ra c ji.  
D o m ag a s ię o n a  „ n ie z a leż n o śc i sa m o ­
rz ą d u ". O d k o g o , c z y o d c z e g o ? O d  
m ia sta  i je g o  o b y w a te li, c z y  o d  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  i a d m in istra c y jn y c h . —  
Z d a je s ię , ż e je d n o  i d ru g ie .

N a ro d o w a d e m o k rac ja  p ra g n ie , a -  
b y  c a ła  g o sp o d a rk a  m ie jsk a b y ła d la  
n ie j „ fu n d u sz e m  d y sp o z y c y jn y m ” , n a  
k tó ry m  n ie z a le ż n ie o d sp o łe cz e ń s tw a  
i w ła d z p a ń s tw o w y c h  m o g ła b y  b u d o ­
w a ć sw ą p o m y śln o ść p a rty jn ą . R o z u ­
m iem y d o sk o n a le , ż e e n d e c ja c h c ia -  
ła b y  z n a le ź ć f iz y c zn e p o d s ta w y d o  
p ro w a d z e n ia  sw e j p a rty jn e j p o lity k i, 
a le  n ie  u w a ż am y ,  a b y  p o lity k a  ta  m ia ­
ła  b y ć u p ra w ia n a k o sz tem  m ia s ta .

W ła d z e p a ń s tw o w e są n a to , a b y  
h a rm o n izo w a ły w y siłk i c a łeg o n a ro ­
d u , c a łeg o sp o łec z e ń stw a w  w a lc e o  
le p sz e ju tro . Z te g o te ż p o w o d u  w ła ­
d z e  p a ń s tw o w e  m u sz ą  b a c z y ć , a b y  ż a ­
d e n  w y siłe k  n ie  p o sz e d ł n a d a rm o , m u ­
sz ą k o n tro lo w a ć g o sp o d ark ę p u b lic z -  
n e m  d o b re m . T o  je st so lą w  o k u  e n ­
d e c ji. —

O to d la cz e g o w y b ó r m ię d z y o b u  
k o n c e p c ja m i je s t ta k  ła tw y , d la cz e g o  
k a ż d y o b y w a te l z d a je so b ie sp raw ę  
ż e ty lk o p o w sz e c h n e g ło so w a n ie n a  
lis tę N r. 1 m o ż e z a p e w n ić p o m y śln y  
ro z w ó j n a sz e m u  m ias tu .

P R O G R A M  R A D J O W Y .  
W T O R E K , 2 1 . 1 1 . 3 3 .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 5 ,4 0 M a ło z n a ­

n e u tw o ry sy m fo n ic z n e m u z y k i fra n c u sk ie j. 

1 6 ,2 5 S k rzy n k a P . K . O . 1 6 ,4 0 „ K ą c ik ję z y ­

k o w y ". 1 6 ,5 5 O rk ie s tra ja z z o w a te a tru „ C y -  

g a n e rja " . 1 7 ,5 0 „ B ie ż ą c e w ia d o m o śc i ro ln i­

c z e " . 1 8 ,0 0 O d c z y t p t. „ R e s ty tu c ja ż o łn ie rz a  

i d u c h a ry c e rsk ie g o " . 1 8 ,2 0 S k rz y n k a m u ­

z y c z n a . 1 8 ,5 5 P o p u la rn e fa n ta z je o p e ro w e z  

p ły t. 1 9 ,2 5 F e lje to n a k tu a ln y . 1 9 ,4 0 W ia d o ­

m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,4 7 D z ien n ik w ie c z o rn y . 

2 0 ,0 0 III-c i k o n c e rt z c y k lu „ M u z y k a N ie ­

p o d le g łe j P o lsk i. 2 1 ,0 0 „ S y lw ety a k a d e m i­

k ó w  lite ra tu ry " . 2 2 ,0 0 M u zy k a ta n e c z n a z  

re s t. „ G a s tro n o m ja " .

Ś R O D A , 2 2 . 1 1  3 5 .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 1 ,5 7 S y g n ał c z a ­

su . H e jn a ł z w ie ż y M a rja c k ie j w  K ra k o w ie . 

P o p u la rn a m u z y k a p o lsk a z p ły t. D z ie n n ik  

p o ra n y . W ia d o m o śc i m e te o ro lo g ic z n e . S ta ­

re m e lo d je o p e re tk o w e z p ły t. 1 5 ,4 Ś A rje i 

p ie śn i w  w y k o n a n iu  S ta n . R e c h tle b e n a . 1 6 ,0 0  

O rk ie stra G . D in ic u (p ły ty ) . T ra n sm . s łu ­

c h o w isk a d la d z ie c i z e L w o w a. 1 6 ,4 0 S k rz y n ­

k a p o c z to w a . 1 6 ,5 5 Z e sp ó ł k a m e ra ln y . 1 7 ,5 0  

,iS k rz y n k a p o c z to w a ro ln ic z a " . 1 8 ,0 0 O d c z y t 

„ S k u tk i w y k rz y w ie ń p sy c h ik i p o lsk ie j" . 

1 8 ,2 0 M u z y k a sa lo n o w a z k a w . „ G a s tro n o m ­

ja " . 1 9 ,2 5 „ S y lw ety a k a d e m ik ó w  lite ra tu ry " .  

1 9 ,5 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e ; 1 9 ,4 7 D z ien n ik  

sp o rto w y ; 2 0 ,0 0 P io se n k i o k w ia tac h ; 2 0 ,2 5  

O rk ie s tra g ita rz y stó w T y c h o w sk ie g o ; 2 1 ,0 0  

„ M o ja fa b ry k a " , fe lje to n ; 2 1 2 ,1 5 R e c ita l fo r ­

te p ian o w y ; 2 2 ,0 0 O d c z y t e sp e ra n c k i p . „ C o  

to je s t H e jn a ł M a rja c k i" ( tr. z K ra k o w a ); 

2 2 ,2 0 M u z y k a ta n e c z n a z c u k ie rn i Z ie m ia ń ­

sk ie j.

aaaHBMHSmaUKKBMnmiKSHHKMBSaWMBaM

Ju tro w e w to re k o g o d z . 7 -m e j w  
sa li H o te lu D w ó r W ą b rz e sk i 

o d e g ra n y z o s tan ie d ra m a t p o d  ty t.

G E N O W E F A

nManHBaBMBBRSBaHHBBiannamMMMMH

P O P I E R S I E  K R Ó L A  B A T O R E G O .

B u k a r e s z t . W  C lu j o d b y ło s ię u -  
ro e z y s te o d s ło n ię c ie ta b lic y p a m ią t­
k o w e j i p o p ie rs ia k ró la S te fa n a B a ­
to re g o , u fu n d o w a n y c h z ra c ji 4 0 0 -e j 
ro c z n ic y u ro d z in w ie lk ie g o m o n a r­
c h y p rz e z m ie jsc o w e S e m in a r  ju m  
im . B a to re g o  n a  p o d w ó rzu  R z y m sk o -  
K a to lick ie g o O g n isk a S tu d en c k ie g o .  
U ro c z y sto ść z a g a ił p o d n io s łe m  p rz e ­
m ó w ie n iem  b isk u p S ie d m io g ro d u  k s . 
M a ila ch , k tó ry w  p ło m ie n n y ch s ło ­
w a c h sc h a ra k te ry z o w a ł p o s tać w ie l­
k ie g o sy n a Z ie m i S ie d m io g ro d z k ie j. 
N a stę p n ie z a b ra ł g ło s d e leg a t p o se l­
s tw a p o lsk ie g o  p . K u rn a to w sk i, k tó ­
ry p o d k re ś lił ż y w y o d d ź w ię k , ja k i  
u ro c z y s to ść  ta w y w o łu je w  N a ro d z ie  
p o lsk im . P o d ta b lic ą z ło ż o n o sz e re g  
w ie ń c ó w , m . in . w ien ie c o d p o s ła  
p o lsk ie g o .

Ś M I E R Ć  P A N N Y  M Ł O D E J  K R Ó T K O  

P R Z E D  Ś L U B E M .

ii; i' j
L w ó w . O fia rą s trasz liw e g o z rz ą d ze n ia lo ­

su p a d ła 2 1 -le tn ia P e la g ja M ro z ó w n a , c ó rk a  

w ła śc ic ie lk i re a ln o śc i n a S y g n ió w ce .

O to w  n ie d z ie lę o g o d z in ie 1 2 -te j w  p o ­

łu d n ie m ia ł s ię o d b y ć ś lu b  P e la g ji z je j n a ­

rz e cz o n y m  D y m itre m  G ie ru se m . W sz y stk o  

b y ło ju ż p rz y g o to w a n e d o u ro c z y sto śc i, a  

p a n n ę m ło d ą u b ie ra ły w ła śn ie d ru ż k i w  su ­

k n ię ś lu b n ą i w e lo n , g d y n a g le p a n n a m ło ­

d a p o b la d ła śm ie rte ln ie , z a c h w ia ła s ię i u p a ­

d ła b e z w ład n ie n a  p o d ło g ę . •

W śró d o b e c n y c h z a p a n o w a ła n ie o p isa n a  

p a n ik a . R z u c o n o s ię tłu m n ie k u  d z ie w c z y n ie , 

p o d n ie sio n o ją z p o d ło g i, p ró b o w a n o o c u c ić , 

le c z w sz y stk ie  te  z a b ie g i n ie  z d a ły  s ię n a  n ic

W e z w a n y le k a rz s tw ie rd z ił śm ie rć w sk u ­

te k u d a ru se rc a . T rag ic z n a śm ie rć m ło d e j  

d z ie w c z y n y w y w a rła n a o b e c n y c h p rz y g n ę ­

b ia ją c e w ra ż e n ie .

Z  S I E K I E R Ą  N A  E G Z E K U T O R A .

Ja s ło . Ja k d o n o sz ą z e Ż m ig ro d u  
g łu c h o in c m y  D a w id  K u r z m a n  w  c z a ­

s ie e g z e k u c ji, p rz e p ro w ad z a n e j u  
je g o m a tk i, r z u c i ł s ie k ie r ą  w  e g z e ­
k u t o r a  M a r j a n a  B r a n d y s a . B r a n d y s  
c ię ż k o  r a n n y  w  g ło w ę  p r z e w ie z io n y  
z o s t a ł d o  s z p it a la  w  J a ś le .

C H Ł O P A K  Z A M O R D O W A Ł S W O ­

J Ą  M A T K Ę .

B u d a p e s z t . C a łe m ias to p o z o sta je  
p o d  w ra ż e n ie m  w strz ą sa ją c e j z b ro d ­
n i 1 5 -le tn ie g o u c z n ia g im n az ju m  
D j o n iz e g o  Z e m k ie n a , k t ó r y  w  o h y d ­
n y  s p o s ó b  z a m o r d o w a ł t o p o r e m  s w o ­
j ą  m a t k ę , r o z w ie d z io n ą ż o n ę p r o f ,  
u n iw e r s y t e t u  Z e m k ie n a .

Z b ro d n iarz d o m ie sz k a n ia o jc a  
sw e g o rz u c ił k a rtk ę , z a w ia d a m ia ją ­
c ą o  z b ro d n i, p o c z e m  z b ie g ł w n ie z ­
n a n y m  k ie ru n k u .

I n f o r m a c je
—  Z j a z d  S o k o lic  D z ie ln ic y  P o m o r s k ie j . —  

W  n ie d z ie lę , d n ia 5 g ru d n ia b r. o d b ę d z ie s ię  

w  B y d g o sz cz y Z ja zd S o k o lic D z ie ln ic y P o ­

m o rsk ie j. Z b ió rk a w  h o te lu L e n g lin g a p rz y  

u l. D łu g ie j 5 7 o g o d z . 9 -te j i w y m a rsz d o  k a ­

p lic y św . F lo rja n a 1 2 .

M sz a św . ta m ż e o g o d z in ie 9 .5 0 .

O b ra d y  ro z p o c z n ą s ię w  h o te lu  L e n g lin g a  

o g o d z . 1 0 .1 5 w e d łu g p ro g ra m u u m ie sz c z o n e ­

g o w  „ S o k o le P o m o rsk im " N r, 1 1 s tr. 2 .

W sp ó ln y  o b ia d  p o  z n iż o n e j c e n ie n a m ie j­

sc u . Z g ło sz e n ia (w  ra z ie p o trz e b y ) o n o c le g  

b e z p ła tn y , p ro s im y  sk ie ro w a ć d o O k rę g o w e ­

g o  W y d z ia łu  S o k o lic w  B y d g o sz c z y  „ S e k re ta -  

r ja t S o k o ła" p rz y u l. D w o rc o w e j 2 d o d n ia  

5 0 lis to p a d a b r.

P o le c a s ię c z y n ić s ta ra n ia o u z y sk a n ie 5 0  

p ro c , z n iż k i w o b ie s tro n y w  m ie jsc o w y c h  

K o m en d a c h P . W . Z w y k łe p o w ro tn e z n iż k i 

w y d a w a ć s ię b ę d z ie n a m ie jsc u .

N a z ja z d p ro s im y p rz y b y ć w sz y stk ie  

P rz e w o d n ic z ą c e O . W . S ., P re z e sk i G n ia z d , 

P rz e w o d n ic z ą c e W y d z ia łó w , K ie ro w n ic z k i 

O d d z ia łó w o ra z c o n a jm n ie j p o 2 d e le g a tk i  

z k a ż d e g o G n ia z d a i O d d z ia łu , o ile m o ż n o ­

śc i w  m u n d u ra c h .

( - ) T . M A J O W A  

p r z e w o d n ic z ą c a  D . W . S .

( - )  K . K A C Z M A R K ó W N A  

s e k r e t a r k a  D . W . S .

—  F e r j e  z łm o w e  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h . T e ­

g o ro c z n e fe r je z im o w e w  sz k o ln ic tw ie ś re d -  

n ie m  i p o w sz e c h n e m  trw a ć b ę d ą 5 ty g o d n ie , 

o d 2 2 g ru d n ia d o 1 5 s ty c z n ia .

—  W y s t a w ie n ie  o b l ig a c y j  6  p r o c . P o ż y c z k i  

N a r o d o w e j n a  c z ło n k ó w  r o d z in  s u b s k r y b e n ­

tó w . P a n K o m isa rz G e n e ra ln y P o ż y c z k i N a ­

ro d o w e j, u w z g lę d n ia ją c lic zn e  z g ło sz e n ia  su b ­

sk ry b e n tó w , a b y  n a b y te p rz e z n ic h  o b lig a c je  

b y ły w y sta w ia n e n a c z ło n k ó w  ic h ro d z in (w  

sz c ze g ó ln o śc i ż o n y  i d z ie c i) , u p o w a ż n ił U rz ę ­

d y  S k a rb o w e  i p la c ó w k i su b sk ry b e n c y jn e d o  

p rz y jm o w a n ia p o d a ń  w  ty m  w z g lę d z ie .

P o d a n ia te m o g ą b y ć z g ła sz a n e p rz e z k a ­

ż d e g o su b sk ry b e n ta ty lk o  je d e n ra z w  te r ­

m in ie d o 5 1 g ru d n ia 1 9 5 5 r .

—  P r o j e k t u s t a w y  o  p r a c y  s łu ż b y  d o m o ­

w e j. O d 1 lip c a 1 9 5 4 r . m a w e jść w  ż y c ie  

u s taw a  o p ra c y  s łu żb y d o m o w e j. P ro je k t te j  

u s ta w y z o s ta ł ju ż w y k o ń c z o n y i ro z e s ła n y  

z w ią z k o m  z a in te re so w a n y m .

P ro je k t z a w iera  w a ż n e  d la  s łu ż b y  p o s ta n o ­

w ie n ia : w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie u s ta lo n a b ę d z ie  

d o k ła d n ie k w e s tja o d sz k o d o w a n ia z a w y ­

m ó w ie n ia p ra c y . D o ty c h c z a s c h le b o d a w c z y -  

n i w o b e c b ra k u o d p o w ie d n ich  p rz e p isó w , u -  

su w a ła n ie je d n o k ro tn ie s łu ż ąc ą b e z ż a d n eg o  

w y p o w ie d z e n ia . U staw a n a to m ia st a k c e n tu je  

k o n ie c z n o ść d w u ty g o d n io w e g o w y p o w ie d z e ­

n ia p ra c y , p rz y  m ie się c z n e j u m o w ie .

P o n a d to z o s ta ją w p ro w a d z o n e u rlo p y d la  

s łu żb y d o m o w e j. D o ty c h c z a s s łu ż ąc a p ra c o ­

w a ła o k rą g ły ro k b e z ż a d n e g o u rlo p u , u s ta ­

w a n a to m ia s t m ó w i, ż e p o k a ż d y m  p rz e p ra ­

c o w a n y m ro k u n a le ży s ię d w u ty g o d n io w y  

u rlo p . —

Je s t ró w n ie ż o so b n y u s tęp , p rz e w id u ją c y  

k a ry d la p ra c o d a w c ó w , k tó rz y b iją s łu ż ą c e ,
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Dla dobra szkoły i młodego pokolenia.
W  okresie przygnębiającego kry ­

zysu, biedy i narzekań, braku soli­
darności i karności spoleczno-pań- 
stwow ej, —  w  okresie pow szechnej 
opinji św iata, że „homo homini lu­
pus est“, człow iek człowiekowi w il­
kiem , kiedy w ydaje się że cały  
w szechświat ogarnął ciężki m aterja- 
lizm , w yzysk — giełda, — a panem  
życia i śm ierci został pieniądz —  
zdarzają się wypadki bezinteresow ­
nej ofiarności, jak ow ego obyw ate ­
la, który zaofiarow ał w spaniałom yśl­
nie 1000 zł, na rzecz kaw alerzysty, 
który m im o złam anej nogi szarżuje  
na błoniach krakow skich, —  zdarza­
ją się w ypadki hum anitarności 
w śród naszego społeczeństwa, które  
dzięki tem u zasługują na w yróżnie­
nie ich w śród szarego codziennego  
życia.

A przecież życie każdego społe­
czeństw a polega na w spółpracy w za­
jem nej i pom ocy obopólnej.

Pragnę przy tej okazji podkreś­
lić niezm iernie wysoki poziom wy­
robienia społeczno-państwowego — i 
zrozum ienia prądów szkolnych, tu ­
tejszego społeczeństw a pom orskiego  
a specjalnie w ąbrzeskiego.

D la dobra zdrow ia m łodego po ­
kolenia D yrekcja G im nazjum Pań- 
.stwow ego w W ąbrzeźnie przystąpi­
ła w tym roku do stw orzenia boiska 
gimnazjalnego takiego, któreby w 
100 procentach odpowiadało wyma­
ganiom higjeny i zdrowia naszej 
młodzieży.

Tym wszystkim, którzy zrozu­
mieli doniosłość wychowania zdro­
wego pokolenia Polski w duchu no ­
woczesnym — i przyczynili się 
ofiarnie do zrealizowania naszych

WIADOMOŚCI POTOCZNE!
Wąbrzeźno dnia 20 listopada 1933 i.

MIEJSCOWE.
— B ronzow ym K rzyżem Zasługi odzna­

czeni zostali pp.: Łukasz M arciniak, w ójt 
w Łabędziu i Stefan Szym kow ski, leśniczy 
w nadleśnictw ie Tokary. — W inszujem y!

—  N a K uchnię Ludow ą dla najbiedniej­

szych tut. m iasta złożono przez w łaściciela 

hotelu pod „B iałym O rłem " p. Fr. Szym ań­
skiego 5 litrów esencji octow ej, p. Jakóba  
Tw ardow skiego, w łaść. m leczarni w W ą­
brzeźnie potrzebne m leko w zgl. m aślankę  
do potraw postnych. — O fiarodaw com skła­
dam niniejszem m oje najserdeczniejsze po­
dziękow anie. Zarazem proszę gorąco o skła­
danie dalszych ofiar bądź w naturaljach, 

bądź w gotów ce.

O tiary przyjm ują: Siostra Przełożona 

Przytułku Starców w W ąbrzeźnie, R edakcja 
„G łosu W ąbrzeskiego" w W ąbrzeźnie oraz  

niżej podpisany.
ZA R ZĄ D M IEJSK I

(— ) Schw arz, B urm istrz.

— Podziękow anie. Panu D r. M aniszew - 
skiem u w yrażam y najserdeczniejsze podzię­

kow anie za bezinteresow ne badanie w agi i 
w zrostu dzieci, korzystających z drugiego  
śniadania.

Za K om itet:

J. N ałęcz, I. D ydekow a, H . Sigurska

prezes sekretarka skarbniczka
— A kadem ja sodalicyjna ku czci św . 

Stanisław a K ostki. W  niedzielę, dnia 19. 11. 
1933 r., w auli gim nazjum , odbyła się uro ­
czysta akadem ja ku czci św . Stanisław ą  

K ostki. A kadem ję zorganizow ała sodalicja  
m ęska, której członkow ie z okazji św ięta  
patrona m łodzieży w dniu tym przystąpili 
„in grem io" do Stołu Pańskiego.

N a ogólne życzenia Szanow nej 
pybliczności odegrany zostanie 
dram at ludow y pod tytułem

Genowefa 
we wtorek, 21. bm. o godz. 8-mej w. UmoMyMi IRHBCBGSiS

zamierzeń. Tym w szystkim Szanow ­
nym O byw atelom i O byw atelkom  
m iasta W ąbrzeźna i okolicy w im ie­
niu P. D yrektora G im nazjum J. B u ­
landy —  tą drogą składam skrom ne 
z głębi serca podziękow anie oraz sta­
ropolskie „Bóg zapłać44.

JW Panu burm istrzow i Schwarzo­
wi za przydział darniny na zam czy­
sku, JW Panu budowniczem u Żyn- 
dzie za fachowe w skazów ki i pom oc  
w udzieleniu 20 bezrobotnych w  dn. 
14 bm . jak rów nież p. W olińskiem u, 
—  w reszcie Szanow nem u O bywatel­
stwu m . W ąbrzeźna i okolicy za bez­
interesowne oddanie nam koni do 
użytku do zwożenia darniny w dniu 
14 hrp.

Państw u Pruszakom  —  z Zielenią 
— PP. Szczerkowskim z Małych Ra- 
dowisk — PP. Bogaleckim z Zielenią 
— PP. Pszczółkowskim z wybudo­
wania pod Nielub — PP. Chwiał- 
kowskim z Wąbrzeźna — PP. Chrza­
nowskim z Sitna — PP. Rumińskim 
z Wały czy ka — PP. Markuszewskim 
z Wąbrzeźna, oraz w dniu 18 bm. — 
rów nież za przydział koni i robotni­
ków PP. Markuszewskim z Wąbrze­
źna — PP. Chwiałkowskim z Wą­
brzeźna — PP. Chrzanowskim z Sit­
na — PP. Szczukom za przydział au­
ta w dniu 18 bm. — prosząc o dalszą 
współpracę i pomoc.

W tych dniach bow iem zam ierza­
my pracę naszą ukończyć, a liczyć 
m ożem y jedynie tylko na W as

Szlachetni ofiarodawcy i dobio- 
dzieje naszej polskiej młodzieży.

Władysław Golik 

profesor W ychowania Fizycznego  
w Państ. G im nazjum w W ąbrzeźnie.

A kadem ję zapoczątkow ał sod. K ołecki 
odegraniem utw oru Szum ana „M arzenie", 
który spotkał się z w ielkim aplauzem ze 
strony słuchaczy, poczem sod. prefekt Ża­
biński w pięknej przem ow ie uw ydatnił za­
sługi św . Stanisław a K ostki, zaznaczając, że 
„C ześć św . Stanisław ow i staje się hasłem  

dnia". N astępuje deklam acja sod. Stefensa  
Józefa i referat sod. D ygasiew icza pt. „N aj­
św iętszy Sakram ent w życiu św Stanisław a  
K ostki".

Po referacie, sodalisi złożyli sw em u Pa­
tronow i hołd pieśnią „C horąży niebieski", 
poczem sod. C iechanow ski w ygłosił w iersz 

pt. „M odlitw a". W  dalszym ciągu program u, 
kand. Lem ke odtw arza na fortepianie utw ór 
„Etude" B acha, który entuzjastycznie zosta- 
je przyjęty. Po deklam acjach kand. R ozko­
szą i kand. Lesińskiego, oraz recytacji sod. 
Stefensa Fr. następuje duet kand. Pieńkow ­

skiego, oraz deklam acja sod. K roczew skie- 
go. Po ostatniej deklam acji do zebranych  
przem aw ia ks. m oderator B rejski, który  
jasno określa drogi, jakiem i pow inien kro ­
czyć sodalis idący za przykładem św . Sta­

nisław a K ostki, patrona m łodzieży polskiej. 
Szczególnie przypom niał sodalisom dew izę 
Św iętego „A d m aiora natus sum " (do w yż­
szych rzeczy jestem stworzony), którą prze­
w yższa w ielu św iętych. Ten bow iem w krót­
kim czasie zrealizow ał to, do czego inni 
św ięci dążyli przez długi żyw ot.

N a zakończenie w szyscy śpiew ają „Przy­
sięgę", poczem sod. prefekt sodalicyjnem  

„C ześć M arji" zam yka akadem ję.

A kadem ję zaszczycił sw ą obecnością  
profesor w ychow ania fizycznego p. G olik.

— A kadem ja w SM P. W dniu w czoraj­
szym z okazji „Św ięta M łodzieży" odbyła  
się w w ikarjów ce akadem ja ku czci św . 

św . Stanisław a K ostki. Licznych gości i m ło­
dzież pow itał prezes SM P. p. M archlew ski, 

poczem po odśpiew aniu hym nu m łodzieży 
i deklam acji w ygłoszonej przez p. M ichal­
skiego, Patron SM P. ks. B igus w ygłosił dłuż­
szy referat.

D alszy program akadem ji w ypełniły: 
deklam acja p. M ikulskiego oraz przyjęcie 

now ych kandydatów do Stow arzyszenia. 
H ym nem „M y chcem y B oga" zakończono  
akadem ję.

— Przedstaw ienie „G enow efa". W ra­
m ach „Św ięta M łodzieży" SM P. urządziło  

prócz akadem ji także przedstaw ienie am a­
torskie w sali p. K lim ka. O degrano sztukę  

„G enow efa". M łodzi aktorzy w yw iązali się 
ze sw ych ról znakom icie, czego dow odem  
były huraganow e oklaski licznie zebranej 

publiczności.
N a ogólne życzenie publiczności, zw ła­

szcza tej, która nie m ogła być na przedsta­
w ieniu w czorajszem , zarząd SM P. postano­
w ił urządzić drugie przedstaw ienie i to ju ­
tro w e w torek dnia 21 bm . o godz. 8-m ej 

w iecz. w sali p. K lim ka.
Idźcie w szyscy na to przedstaw ienie i 

podziw iajcie jak pięknie grają m łodzi ak ­

torzy.
— O dw ołanie opiekunów społecznych. 

Podaje się do w iadom ości, że dotychczaso­
w i opiekunowie społeczni pp.: Jarzyński, 
K ruczyński i G rabow ski zostali z urzędów  

sw ych odw ołani.
Schw arz, burm istrz.

—  Jaw ne głosow anie. W w ielu m iejsco­

w ościach Pom orza różne organizacje spo­
łeczne i gospodarcze na zebraniach sw ych  
postanow iły w dniu 26 bm . głosow ać przy  
w yborach do R ady M iejskiej jaw nie. W  
m ieście naszem postanow ili jaw nie głoso­
w ać: członkow ie Zw iązku Pow stańców i 
W ojaków ’, Zw . Inw alidów W oj., urzędnicy  

skarbow i, sądow i, policja i kolejarze.
Spodziew am y się, że w szystkie dalsze 

inne organizacje i zrzeszenia postanow ią  

głosow ać jaw nie.
— Przedstaw ienie am atorskie. Zw iązek  

Podoficerów R ezerw ry W ’ W ąbrzeźnie urzą­

dza w dn. 25 bm . w sali p. ’ Szym ańskiego  
przedstaw ienie am atorskie oraz zabaw ę na  

którą uprzejm ie zaprasza.
Zarząd.

— K O M U N IK A T. Stw ierdzono na pod­
staw ie prow adzonych statystyk, obow iązują­
cych pow iat w ąbrzeski, że przew ażna część  
subskrybentów 6% Pożyczki N arodow ej za­
lega z uiszczeniem Il-giej raty na poczet tej­
że pożyczki, m im o, że term in płatności 
w spom nianej raty upłynął już z dniem  5-go  

listopada br.
W obec tego w zyw a się w szystkich sub­

skrybentów zalegających jeszcze dotąd z 
uiszczeniem Il-giej raty, by bezzw łocznie to  
uczynili, spełniając przez to dobrow olnie

sw ój m oralny obow iązek obyw atelski, i nie- 
oczekując przez to dalszych pisem nych w e­
zw ań ze strony U rzędu Skarbow ego.

W płaty przyjm ują w szystkie zorganizo­
w ane sw ego czasu placów ki subskrypcyjne, 
tj. K asa U rzędu Skarbow ego w W ąbrzeźnie, 
M iejskie K asy O szczędności w W ąbrzeźnie, 
K ow alew ie i G olubiu, K om . K asa O szczęd­
ności pow . W ąbrzesk., B anki Ludow e w r 
K ow alew ie i G olubiu oraz w szystkie U rzę­
dy Pocztow e i A jencje pocztow e w pow ie­

cie.
Przyjętą gotów kę z tytułu Il-giej raty  

Pożyczki N arodow ej zechcą w ym ienione 
placów ki subsrypcyjne bezzw łocznie prze­
kazać do K asy tut. U rzędu Skarbow ego.

K IER O W N IK U R ZĘD U SK A R B O W EG O  
(— ) W  r u  k, A sesor.

— Założenia K oła środow iskow ego K o­
biet B B W R . przy Zakładach G raficznych  

B olesław a Szczuki. W dniu 18 bm . odbyło  
się zebranie celem założenia K oła B B W R. 
kobiet przy Zakładach G raficznych B . Szczu ­
ki. Zebraniu przew odniczył w iceprezes K o­

ła śród. B B W R. przy Zakł. G raf. B . Szczuki 
p. A . Sawicki, który w ygłosił rów nież refe­

rat organizacyjny. Po referacie zebrani u- 
chw aliłi jednogłośnie założyć K oło. Po za­
pisaniu się członkiń obrano w iceprezeską p. 
St. Jaźw iecką, a na zastępczynię sekretarza 
p. W ładysławę W esołow ską. Po uchw aleniu  

term inu zebrań i om ów ieniu innych spraw  
organizacyjnych, referat o now ej ustaw ie  
sam orządowej w ygłosił p. Józef W ilkosz. —  
Po referacie przem ów ienie pt. „K ogo w y­
bierać do R ady M iejskiej?" w ygłosił p. Zb. 

W achow iak. N ad referatam i w yw iązała się  
dłuższa dyskusja, po której w iceprezes p. 
Saw icki solw ow ał zebranie hasłem  „N ajw yż- 
szem praw em dobro Państw a".

X Głosowanie nie musi być tajne. 
Fałszem jest, co pisze prasa t. zw . opo­
zycyjna, że w ybory m uszą być tajne. 
D la lepszego zam ydlenia oczów bez­
krytycznych sw ych czytelników pow o­
łuje się naw et na kodeks karny, który  
w edług sw oistej interpretacji w yklucza  
jawność w yborów . B ynajm nij tak nie  
jest.

Przecież naw et N ajw yższy Trybu­
nał A dm inistracyjny nie w ykluczył 
jaw nego sposobu głosow ania i dał tern  
sam em obyw atelom swobodę jaw nego  
w ypow iadania się przy spełnianiu naj­
w iększego praw a obyw atelskiego, ja­
kiem dla każdego jest akt w yborczy.

C zyż w takich w arunkach każdy u- 
świadom iony obyw atel będzie się w ahał 
dać sw obodny upust sw ej w oli i św ia­
dom ie nie będzie się ośw iadczał, w ja­
kim kierunku w edług jego zdania po­
w inna się potoczyć gospodarka m iejska 
N ie św iadczy też dlatego jawne głoso­
w anie o jakiem ś „tchórzostw ie” , któ- 
rem to określeniem  *chce prasa opozy ­
cyjna „podrażnić” am bicję w yborcy.

Przeciwnie, jaw ne głosowanie jest 
w yrazem dojrzałości społeczeństwa, 
które w ie, czego chce, za co bierze peł­
ną odpow iedzialność. Jeżeli społeczeń ­
stw o zażąda rzeczow ej pracy dla do­
bra sam orządu, to nie uczyni to anoni­
m ow o, lecz pełnem nazw iskiem podpi­
sze plenipotencję daną sw oim w ybrań­
com .

Zastanów m y się nad sam ym aktem  
tajnego głosowania. Pow stał on w cza­
sach rew olucji francuskiej. M yśm y  
w tenczas naszej w łasnej państw ow ości 
nie m ieli. Spełniał on dobrze sw oje za­
danie, kiedy nad nam i ciążyła fizyczna 
przem oc zaborców, kiedy w olnościow y 
sposób głosowania, kiedy jawne w ypo­
w iadanie zdania w yborcy groziło zesła­
niem , katorgą, Sybirem . O becnie, kiedy  
żyjem y w  w olnej Polsce, kiedy jesteś­
m y obyw atelam i o pełnych prawach  
publicznych, przypieczętow ana będzie 
w dniu w yborów jaw nem głosow aniem . 
K to w ięc odda w tedy sw ój głos po m ę­
sku, jawnie bez oglądania się na po­
stronne podszepty i w pływ y, ten by­
najm niej nie będzie „tchórzem” , lecz 
w łaśnie da tem u dow ód, że nie tylko  
um ie korzystać z praw , ale co w ięcej, 
jest św iadom pow agi odpow iedzialności.

W . S.
— Spełnijcie sw ój obow iązek. Stw ier­

dzono, że nie w szyscy w płacili należnej 
11-giej raty Pożyczki N arodowej. Przypo­
m inam y w ięc tym w szystkim , co nie w pła­
cili Il-giej raty z jakichkolw iekbądź po­
w odów , to jeszcze dziś m ogą w płacić na­
leżność tam , gdzie Pożyczkę subskrybow ali. 
Zaznaczam y także: niew płacenie drugiej ra­
ty pociąga za sobą utratę I-ej raty Pożyczki.

RUCH TOWARZYSTW
— Zebranie K oła K obiet B B W R . W ce­

lu om ów ienia akcji w yborczej odbędzie się 
w e w torek, dnia 21 bm . b godzinie 19-tej w  
hotelu pod „O rłem " zebranie K oła K obiet 
B B W R. O liczny udział członkiń prosi

Zarząd.
— Przypom inam y, że dnia 21 bm . o go­

dzinie 18-tej odbędzie się w hotelu pod „O r­
łem " przedw yborcza odpraw a: pp. K ierow ­

ników i K ierow niczek dzielnic.
Zarząd B B W R.

Z powiatu
— Pływ aczew o. (O bchód 15-lecia N ie­

podległości Polski.) W rocznicę osw obodze­
nia Państw a naszego, urządzono w gm inie  
m iejscow ej uroczysty obchód. W dniu 11 

bm . m iejscow e nauczycielstw o w raz z dziat­
w ą szkolną w zięło udział w nabożeństw ie  
w kościele w Zielenin. N a drugi dzień cd- 
była się akadem ja w stosow nie udekorow a­
nej sali p. W egnera, na którą przybyło licz­
nie m iejscow e społeczeństw o oraz w szyst­
kie dzieci szkolne. K ierow nik szkoły p. 

Stencel przem ów ił o doniosłości dzisiejszej 
uroczystości oraz zasługach starszego spo­
łeczeństw a w latach przełom ow ych dla N a­
rodu naszego, a w końcu w zniósł okrzyk na  
cześć Pana Prezydenta i Pierw szego M ar­

szałka Polski. N astępnie dzieci szkolne w y­
głosiły szereg okolicznościow ych bardzo  
pięknych deklam acyj i odśpiew ały kilka  
stosow nych pieśni, otrzym ując w nagrodę  
oklaski. Poczem zabrał głos m iejscow y  w ójt 
p. K lim ek, który w dłuższem przem ów ieniu  

zobrazow ał całokształt stosunków polskich  
w w iekach ubiegłych, poprzez w alki naj­
rozm aitsze w czasach zaborczych, w yw al­

czenie N iepodległości w łasnym w ysiłkiem  
i przelaną krw ią żołnierza polskiego, oraz  
przedstaw ił rozw ój i potęgę Państw a nasze­

go w ubiegłem 15-Ieciu. W końcu w zniósł 
okrzyk na cześć N ajjaśniejszej R zeczypo-

WiHioiuli lowanyski 
T. C. L.

odbędzie się w sali kina „Słońce, 
w środę dnia 22 w ieczorem
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sp o lite j. W ieczo rem teg o ż d n ia o d b y ła s ię  

zab aw a tan eczn a .
—  R y ń sk . (O b ch ó d 1 5 -lecia N iep o d leg ło ­

śc i.) W io sk a n asze w  d n iu 1 2 . 1 1 . b r. o b ch o ­

d z iła b ard zo u ro czy śc ie 1 5 -lec ie N iep o d leg ­

ło śc i P o lsk i.
O g o d zin ie 9 ,5 0 p rzy b y ł z L o d o w ic w  

p o ch o d z ie O d d z ia ł Z w . S trzeleck ieg o d o  

R y ń sk a , g d z ie w  p ark u  p o łączy ł s ię z m iej­

scow y m  O d d z iałem  i 'tam  zo sta ł u fo rm o w a ­

n y p o ch ó d , w k tó ry m  b ra ły u d z ia ł d z iec i 

szk o ln e , O d zia ły Z w . S trze leck ieg o i to w a ­

rzy stw a is tn ie jące n a te ren ie p ara fji R y ń sk .

P rzy d źw ięk ach o rk ies try w y ru szy ł  p o ­

ch ó d d o k o śc io ła n a u ro czy ste n ab ożeń stw o ,  

p rzesu w ając s ię p o d b ram am i try u m fa ln e -  

m i w zn ies io n em i p rzez m ie jsco w y O d d z ia ł  

Z w . S trze leck ieg o i m ło d z ież z R y ń sk a i z  

L u d o w ic ..
U ro czy ste n ab o żeń stw o o d p raw ił k s. 

P ro feso r B re jsk i z W ąb rzeźn a , z p o w o d u  

n ieo b ecn o śc i k s. p ró b . Ż elew sk ieg o i w y g ło ­

s ił o k o liczn o śc io w e k azan ie .

P o n ab o żeń stw ie ru szy ł p o ch ó d u licą  

H allera i p o zak o ń czen iu p o ch o d u , u d a li 

s ię u czestn icy n a sa lę p . Z ad ań sk ieg o , g d z ie  

o d b y ła s ię u ro czy sta ak ad em ja .

N a p ro g ram ak ad em ji sk ład a ły s ię : re ­

fe rat, p rzem ó w ien ia , d ek lam ac je i śp iew y .

P rzew o d n iczący K o m ite tu U ro czysto ś­

c io w eg o p . S trze leck i Jan , ro zp o czą ł u ro czy ­

s tą ak ad em ję o d śp iew an iem  jed ne j zw ro tk i 

.^ B oże co ś P o lsk ę".
N astąp ił o dczy t re fe ra tu p rzez p an a Z a ­

d ań sk ieg o .
P o o d czy tan iu re fe ra tu n astąp iły p rze ­

m ó w ien ia w y g ło szo n e p rzez K ieró w , szk o ­

ły p . N aw ro ck ieg o i p . N o g ę . N a zak o ń cze ­

n ie p rzem ó w ień w n ieśli m ó w cy o k rzy k n a  

cześć N ajjaśn ie jsze j R . P ., Je j P rezy d en ta i 

P ie rw szeg o M arsza łk a P o lsk i Jó ze fa P ił­

su d sk ieg o
W n iesio n o ró w n ież o k rzy k n a cześć  

ty ch w szystk ich , k tó rzy w alczy li o N iep o d ­

leg ło ść P o lsk i.
P am ięć p o leg ły ch B o h a te ró w , k tó rzy z ło ­

ży li ży c ie n a o łta rz O jczy zn y  w alcząc o n ie ­

p o d leg łość , u czczo n o p rzez p o w stan ie i jed ­

n o m in u to w e m ilczen ie

P o d b a tu tą K iero w m ik a szk o ły p . N aw ­

ro ck ieg o o d śp iew ał ch ó r „N ad W isłą czu w a  

s traż", a d z iec i szk o ln e o d śp iew ały „O d  w ie ­

czo ra d o p o ran k a" .

Ł ad n y o k o liczn o ścio w y w iersz w y g ło ­

s iła W ik to rja S arn eck a , G rzeg o rczy k ó w n a  

K lara , R etk o w -sk a,- Ł u k o sik i R o czeń . Z w y ­

s tęp u jący ch n a w y ró żn ien ie zasłu g u je C ze ­

s ław a C ie lican k a , k tó ^ a p rzed staw iła o b raz  

„N ad g ro b em n iezn an eg o żo łn ie rza" i te rn  

d o g łęb i w zru szy ła s łu chaczy

P u b liczn o ść w - liczb ie o k o ło 5 0 0 o só b , 

n ieu stan n ie d arzy ła w y stępu jący ch o k lask a ­

m i o raz z w ie lk iem  za in tereso w an iem  i sk u ­

p ien iem w y słu ch a ła p rzem ó w ień , re fe ra tu  

i d ek lam ac ji.

P o w y czerp an iu p ro g ram u p rzew o d n i­

czący p . S trze leck i zak o ń czy ł ak ad em ję o d  

śp iew an iem  „N ie rzu c im  z iem i" i d z ięk u jąc  

o b ecn y m  za tak liczn e p rzy b y c ie i ty m  

w szy stk im , k tó rzy p rzy czy n ili s ię d o u d e-  

k o ro w m n ia u lic jak ró w n ież i sa li.BA
—  K S I Ą Ż K I . (N o w y k ie ro w n ik szk o ły  

p o w szechn e j). N a s tan o w isk o k ie ro w n ik a  

tu t. szk o ły p o w szech n e j zo sta ł zam ian o w an y  

p . L eo n T ro jan o w sk i z M o zg o w in y , p o w \ 

ch e łm iń sk ieg o .

S zczęść B o że n a n o w ’e j p lacó w ce!

— (O b ch ó d 1 5 -lec ia O d zy skan ia W o ln o ­

śc i) . Jak  P o lsk a d ług a  i szero k a  w ’ d n iu 1 1 -g o  

lis to p ad a o d b y w ają s ię w ’ k ażd e j w u o sce u -  

ro czy ste o b ch o d y 1 5 -lecia O d zy sk an ia W o l­

n o śc i n a p am ią tk ę ch w ili tak d ro g ie j se rcu  

k ażd eg o P o lak a .

N asza w io sk a o b ch ó d 1 5 -lec ia o d zy sk an ia  

w o ln o śc i o b ch o d z iła b ard zo u ro czy śc ie . W  

d n iu 1 1 lis to p ad a o g o d z . 1 8 -te j o d b y ł s ię  

cap strzy k , w - k tó ry m w zię ły u d z ia ł w szy ­

s tk ie o rg an izac je . P rzy g ry w ała o rk ies tra  

o d d z ia łu Z w \ S trze leck ieg o . P o cap strzy k u  

o d b y ło s ię p rzed staw ien ie k in om atog ra ficz-  

n e , z k tó reg o d o ch ó d p rzezn aczon o n a S to ­

w arzy szen ie P o p ie ran ia B u d o w ry S zk ó ł P o ­

w szech n y ch . W  n ied z ie lę , d n ia 1 2 lis to p ad a  

b r. o g o d z . 1 7 -te j o d b y ła s ię u ro czy sta ak a ­

d em ja n a sa li p . D eu tsch m an n a , w r czasie  

k tó re j w y g ło szo n e b y ły d w ra o d czy ty . P ie r­

w szy o d czy t n a tem at o d zy sk an ia N iep o d ­

leg ło śc i w y g ło sił p . k ie ro w n ik T ro jano w sk i. 

D ru g i o d czy t p t. „P ru sy W sch o d n ie a P o l­

sk a", o p arty n a p o d staw ie d an y ch h is to ry cz ­

n y ch , tak b y ł w zn io sły i p rzek o n y w u jący , że  

o b y w ate ls tw o b ez u stan k u  o k lask iw a ło  m ó w ­

cę . P o o d czy tach n astąp iły d ek lam ac je i 

śp iąw y , w y k o n an e p rzez d z iec i szko ln e o raz  

Z w iązek S trze l, o d d z ia ł żeń sk i i m ęsk i. Ś p ie ­

w y i d ek lam ac je d z ięk i u siln e j p racy n au ­

czy c ie la p . P y szczy ń sk ieg o w y p ad ły b ard zo  

p ięk n ie , tak , że p u b liczn o ść zm u sza ła zesp ó ł 

d o p o w tó rzen ia p ieśn i. P o śp iew ach i d ek la ­

m acjach o d b y ła s ię zab aw a tan eczn a Z w ią ­

zk u S trzeleck ieg o , k tó ra trw a ła d o sam eg o  

ran a . G o śc ie  b aw ili s ię o ch o czo  i u ro czy sto ść  

1 5 -lec ia o d zy sk an ia W o ln o śc i p o zo stan ie im  

d łu g o w  p am ięc i.

—  O S I E C Z E K . (R o czn ica N iep o d leg ło śc i 

P o lsk i). N asza w io sk a Ś w ię to N iep o d leg ło ś­

c i w  ty m  ro k u o b ch o d z iła u ro czy śc ie . L icz ­

n y u d z ia ł m ie jsco w eg o sp o łeczeń stw a w  te j 

u ro czy sto śc i d o w o d z i co raz w ięk szeg o z ro ­

zu m ien ia w ażn ośc i d n ia 1 1 -g o listo p ad a , b o ­

w iem  w  d n iu ty m  1 5 la t tem u O jczy zn a n a ­

sza z rzu ca ła k a jd an y p o p rzesz ło 1 2 5 -le tn ie j 

n iew o li w  ja rzm ie o b cy ch . P rzeb ieg u ro czy ­

s to śc i b y ł n astęp u jący . W  so b o tę d n ia 1 1 -g o  

lis to p ad a o d b y ł s ię u ro czy sty p o ran ek w  

m ie jsco w ej szk o le , p rzed tem  zaś d z iec i szk o l­

n e w y słu ch a ły M szy św . w tu t. k o ście le . 

W łaśc iw y o b ch ó d o d b y ł s ię w n ied z ie lę , 1 2  

lis to pad a . N a b o isk u szk o ln em  zeb ra ły s ię  

d z iec i szk ó ł O sieczk a i P iw n ic , o raz n astęp u ­

jące o rg an izac je : P lacó w k a P o w ’s t. i W o ja ­

k ó w  O rzech o w o — P iw n ice , K o ło B B W R o raz  

K ó łk o R o ln icze . R u szan o p o ch o d em p rzy  

-d źw ięk ach o rk ies try d o k o śc io ła , a p o sk o ń-

Dziś jeszcze
n a leży o d n o w ić p ren u m eratę  

„G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O 4 4

n a m iesiąc g ru d z ień ! —  
W  g ru d n iu , w ed ług zap o w ie ­
d z i, m a za jść ca ły  sze reg c ie ­
k aw y ch p o su n ięć n a te ren ie  
m ięd zy n aro d o w y m . O  ty ch  p o ­
su n ięc iach k ażd y w in ien w ie ­
d z ieć . N ajlep iej d o w ied z ieć  s ię  
m o żn a z „G ło su 4 4 , —  d la teg o  
n a leży  g o  zap isać !

czo n em n ab o żeń stw ie ca ły p o ch ó d w raz z  

zeb ran ą p u b liczn o śc ią w y ru szy ł n a sa lę p . 

B r. Ja ran o w Tsk ieg o , g d z ie o d b y ła s ię u ro czy ­

s ta ak ad em ja . N a p ro g ram  ak ad em ji z ło ży ­

ło s ię : 1 ) H y m n  p ań stw o w y , 2 ) p rzem ó w ien ie  

p . L . M elle ra , k ie r, szk o ły n a tem at 1 5 -le t- 

n ie j ro czn icy N iep o d leg ło śc i P o lsk i, 5 ) p ie ­

śn i, k tó re o d śp iew ały d z iec i szk o ln e , a m ia ­

n o w ic ie : „P ie rw sza B ry g ad a" , p ieśń o K o ­

m en d an c ie , „Z łam an e b erła" (n a g ło sy ) o raz  

4 ) d ek lam ac je : „W  O lean d rach " , „M y z T o ­

b ą" , „N ad m o g iłą żo łn ie rza" , „G ró b N iezn a ­

n eg o Ż o łn ie rza", „W  O jczy źn ie" , „D o P o l­

sk i" i „O jczy zn a" . N a zak o ń czen ie b y ł d a ­

n y ży w y  o b raz A k ad em ję zak o ń czo n o  w sp ó l­

n y m śp iew em „B o że , co ś P o lsk ę" . P o d k o ­

n iec ak ad em ji k ie r, szk o ły z P iw n ic p . W . 

P io tro w sk i g o rąco  zach ęc ił zeb ran y ch d o z ło ­

żen ia d o b ro w o ln y ch o fia r n a fu n d u sz T o w . 

P o p ie ran ia  -B u d o w y S zk ó ł P o w szech n y ch . —

Z o rg an izo w an a n ap ręd ce zb ió rk a p ie ­

n iężn a p rzy n io sła  w  w y n ik u 4 z ł. 7 5 g ro szy . 

W ieczo rem teg o ż d n ia o d b y ła s ię zab aw a  

tan eczn a , k tó rą u rząd z ł p . B r. Ja ran o w sk i.

W  tak i to sp o só b u czczo n o w O sieczk u  

1 5 -le tn ią ro czn icę N iep o d leg ło śc i P o lsk i.

Z okolicy
X  Tivoli. (Z n a lez ien ie tru p a .) D n , 

1 8 b m . zn a lez io no w  p ark u re s tau rac ji 
„T iv o la “ zw łok i u m y sło w o u p o śledzo ­
n e j W ero n ik i W itk o w sk ie j la t o k o ło  
3 5 , p o ch o d zące j z S zab d y , a o sta tn io  
p rzeb yw ające j w B o b ro w ie. D o ch o d ze­
n ia w  te j sp raw ie p ro w ad z i p o lic ja , zaś  
sek c ja leka rsk a w y jaśn i p rzy czy n ę  
śm ierc i.

X Gorczenica. K radz ież d ro b iu .)  
W  n o cy  z 1 8 n a 1 9 b m . sk rad li n iezn an i 
d o tąd sp raw cy n a szk o d ę p , B artla 5  
k u r. D o ch o d zen ia w  to k u .

Brodnica
X  P taszek w  p o trzask u . D n ia 1 7  

b m . p rzy trzy m an o N ap iw o ck ieg o  
S tan , z M ław y  za  b ezp raw n y  p rze  jazd  
p o c iąg iem . N . o d staw io n y d o S ąd u  

zo sta ł za to  u k arany  l-o  m iesięczn y m  
a resz tem  p rzy czem  o k aza ło  s ię , iż  je s t

— .... . N r. 1 3 7

o n p o szu k iw an y p rzez S ąd za ca ły  
sze reg p rzes tęp stw .

X  P rzy trzy m an i za  k rad z ież  le śn ą . 
D n ia 1 8 b m . o g o d z . 6 -te j ran o  p rzy ­
trzy m an o za k rad z ież le śn ą F ran c. 

P iasta , Jan a  i F ran c . K o p y steck ich . —  
P o o d eb ran iu d rzew a i sp isan iu p ro ­
to k o łó w  p o licy jn y ch w sp o m nian y ch  
zw o ln io n o ^ .

Z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w e  n a  r a t y  
p ó ł r o c z n e  w  1 0  l a t a c h

D ep artam en t p o d a tk o w y M in i­
s ters tw a S k arb u o p raco w ał p ro jek t 
ro zp o rząd zeń  A v y k o n aw czy ch  w  
sp raw ie za leg ło śc i p o d a tk o w y ch p o ­
w sta ły ch p rzed 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 1  
ro k u . Z g o d n ie z w y ty czn em i u sta lo -  
n em i p rzez K o m ite t E k o n o m iczn y  
R ad y M in is tró w  za leg ło śc i te ro z ło ­
żo n e m ają b y ć n a ra ty p ó łroczn e  
fd a tn e w  c iąg u la t 1 0 . O b ecn ie u sta -  
an e są k sięg o w o za leg ło śc i w  p o sz ­

czeg ó lny ch p o d a tk ach .

W  p rzy szły m  ty g o d n iu M in is te r ­
s tw o S k arb u zw o łu je k o n fe ren c ję  
p rzy  u d z iale za in te reso w an y ch M in i­
s ters tw  d la o m ó w ien ia n o w y ch p rze ­
p isó w  o za leg ło śc iach p o d a tk o w ych .

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 

W BYDGOSZCZY

z d n ia 1 5 lis to p ad a 1 9 5 5 r . 

W aru n k i; H an d e l h u rto w y , p ary te t B y d g o szcz , 

ład u n k i w ag o no w e , d o staw a b ieżąca , za 1 0 0  k g .
Ż y to 1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

P szen ica 1 8 ,2 5— 1 8 ,7 5
Jęczm ień b ro w aro w y 1 5 ,0 0— 1 6  0 0
Jęczm ień p rzem . 1 3 ,0 0— 1 3 ,2 5
O w ies 1 3 ,50 — 1 3 ,8 5
M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk a 2 1 ,0 0 — 2 1 ,75

M ąk a p szenn a 6 5 p ro c . w ł. w o rk a 3 0 ,5 0 — 3 2 ,5 0

O tręb y ży tn ie 9 ,5 0— 1 0 ,0 0
O tręby p szen n e 9 ,0 0 —  9 ,5 9

O tręb y p szen n e g ru b e 9 ,5 0 — 1 0 ,0 6
G ro ch p o ln y 1 7 ,00 — 1 9 ,0 0
K o n iczy n a żó łta o d łu szcz . 9 0 ,0 0— 1 0 0 ,0 0

K o n iczy n a b ia ła 8 0 ,-1 0 0 ,0 0

K o n iczy n a cze rw o n a 1 4 0 ,0 0 — 1 6 0 ,0 0
Z iem n iak i jad a lne 2 ,2 5 —  3 ,0 0

M ak u ch ln ian y 1 9 ,0 0— 2 0 ,0 0
M ak u ch rzep ak o w y 7 1 4 ,0 0— 1 5 ,0 0

M ak u ch s ło n eczn ik . 1 9 ,0 0— 2 0 ,00
M ak n ieb iesk i 6 0 ,0 0 — 6 2  0 0

G o rczy ca 3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0
S iem ię ln ian e 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G r a f i c z n e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A l f o n s  S z c z u k a  —  W ąb rzeZ n c  

M ick iew icza 1 .
aMMBBgMgaaaiaain y.r ■ ■riTn~ ■ — .■-TaaunłJ 1 nw

_  T . C . L . _
TOWARZYSTWO CZYTELŃ LUDOWYCH w WĄBRZEŹNIE.

p rag n ąc zd o b yć fu n d u sze n a zap o czątk o w an ie d ru g ieg o  
ty s iąca k siążek , o raz p o m n o ży ć ilo ść czy te ln ik ó w  a p rzy ­
n a jm n ie j za in te reso w ać sfe ry in te lig en c ji istn ie jącą  b ib ijo - 
tek ą i je j d z iała ln o śc ią

urządza, dnia 22 listopada 1933 roku 

na sali p, Szymańskiego

M ifflM  m m i
U ro zm aicen ia : Tańce, Bridż, Preferans, Skat, 

Szachy i. t. d.

Strój wieczorowy Wstęp 0,99 gr.

Początek o godz. 20-tej

K to je s t k siążk i p rzy jac ie lem  T en  s ię z łączy z  T . C . E lem  
I , b y k siążek k u p  ć w ięcej, N ie p o sk ąp i sw y ch p ien ięd zy . 
W ięc u p rze jm ie zap raszam y  i so len n ie zap ew n iam y że  
zab aw ą T . C L . w sp o m ag am y p ięk n y  ce l. —  —  — —

ZARZĄD
P rezes  w icep r. sek re t. sk a rb n ik

H . Ż u r a l s k a M e c .  C h w i e ć k o M . S i g u r s k a W . M e r k  

C zło n k o w ie : B r z o s ł o w i c ^ o ^ a ,  B r z o s t o w i c z ,  G o d k o w i c z o w a ,  

M a t u s z k i e w i c z ó w  o , N o r y ś k i e w i c z , S z k a r ł a t .

K to p rzez p rzeo czen ie n ie o trzy m ał zap roszen ia u p rasza  

s ię o zg ło szen ie d o p rezesa p . H e l e n y  Ź u r a l s k i e j .

Da 1000 zl 
m i e s i ę c z n i e  

zap ew n iam y  en erg iczn y m  
o so b o m

In fo rm acy j u d z ie la  

T -w o B an k o w e  
G ro d n o  u l. H o o w era  9

W arsz ta t k u śn ie rsk i  
wykonuje w szelk ie  
p race tan io , fach o w o  

w  n a jk ró tszy m  czasie

F e liks K lim aszk a  
M istrz k u śn ie rsk i

M i e s z k a n i e
3 p o k o jo w e d o w y n a ję ­
c ia o raz m aszy n a d o p i­
san ia „A d ler" d o sp rze ­
d an ia E . W E R N E R  
G ru d z iąd zk a 3 0

Z g u b i o n o
k siążeczk ę d o n ab o żeń -  
s tw a (ew -an g .) zw ro t w  
ad m . G ło su W ąb rzesk .

P o s z u k u j ę

p racy jak o cze lad n ik  k o ­
w alsk i

C h o j n a c k i  J ó z e f

w y b . p o d C zy stoch leb

Z arząd  M iejsk i w  G o lu b iu  
m a d o o d d an ia w ięk szą  

ilo ść  

d r z e w a  

p o r z ą d k o w e g o  
(ak ac je , . k lo ny , d ęb y , 

św ierk i, m o d rzew ie* n a  
p n iu , N a żąd an ie s łu ży ­

m y w y jaśn ien iam i.
B U R M IS T R Z

R e g u l a m i n  w y b o r c z y  
d l a  p r z e p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  
d o  R a d  M i e j s k i c h

w raz z k o m en ta rzam i o p raco w arem
p rzez Z . K A L K S T E IN A  s ta ro stę  p o 1 i a  to
w eg o i m g r. p raw J . C W IN A R 0 W 1 C Z A  

d o n ab y c ia

A d m . „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o *

S zan . o b y w ate lstw u W ą b r z e ź n a  i o k o ­

l i c y  p o d a ję d o ła sk aw ej w iad o m o śc i, że  
w  p i ą t e k  1 7 . i  w  w t o r e k  2 1  1 1 . b r .  
b ę d ę  s p r z e d a v  a ł  w  W ą b r z e ź n i e  n a  

r y n k u  _ _

hinh mion

■
 n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  i p o  z n i ż o n e j  

c e n i e

1 Br. Nowacki Q

r
 d z ierżaw ca O g ro d n ic tw a P o w ia t. 9  

O K O N I N p o w ia t G ru d z iąd z

J u t r o  w e  w t o r e k  o  g o d z . 8 - e j  
n a  s a l i  p . K l i m k a  o d e g r a n y  

z o s t a n i e  d r a m a t  l u d o w y  p t .

„G E O O W IF I
T en k to  n iem ia ł sp o so b n o śc i 

w id z ieć w in ien p o sp ieszy ć  

n a to p rzed staw ien ie za  

b ard zo n isk ą o p ła tą . —  —

Książnica Kopeniikańska 

w Toruniu


